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ł Absolutorium dla Zarządu Miejskiego 

ł Medal im. Bolesława Chomicza (fot. obok) 
dla strażaka Franciszka Świerczyńskiego 

ł Jubilat - Stanisław Ziembla 

ł Wywiad z przewodniczącym Marianem Przałą 
ł Sklep Chrobaków 
ł Gościbia nadal w I lidze 



Medal Franciszkowi Świerczyńskiemu przekazał 
prezes powiatowego ZOSP RP Andrzej Burzawa 

Przewodniczący Rady Miejskiej Marian Przała 
wręczył swój puchar kapitanowi zwycięskiej drużyny 

Nowy parking obok komisariatu 

Remont most obok Cepelii rozpocznie się w czerwcu. 
Tymczasem "Małgośka" maluje poręcze. 

Jubilat - Stanisław Ziembla z uśmiechem 
witał gości na przyjęciu urodzinowym 

Gościbia Meble Ryś nadal w I lidze 

Strażnica OSP z odnowioną elewacją 

"Ślachtuz" wkrótce przestanie istnieć 
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ABSOLUTORIUM DLA ZARZĄDU MIEJSKIEGO 
42 sesja Rady Miejskiej odbyła się 25 

kwietnia 2002 roku w świetlicy Ośrodka 
Kultury w Sułkowicach. Trwała od 9-tej do 
15-tej. Na początku minutą ciszy uczczono 
zmarłego proboszcza parafii w Harbutowi­
cach księdza Edwarda Półchłopka. 

Po informacjach przewodniczącego rady, 

burmistrza i przewodniczących komisji o ich 

pracy w ostatnich dwóch miesiącach przystą­

piono do najważniejszego punktu obrad sesji, 

tj. udzieleniu Zarządowi Miejskiemu absolu­

torium. Po przedstawieniu przez burmistrza 

Józefa Mardausa sprawozdania Zarządu Miej­

skiego z wykonania budżetu gminy za 2001 r. 

oraz opinii Regionalnej Izby Obrachunkow�i, 

a także stanowiska Komisji Rewizyjnej oraz 

Komisji Budżetowej o udzielenie Zarządowi 

Miejskiemu absolutorium, uchwalę poddano 

pod glosowanie. ,,Za" udzieleniem Zarzą­
dowi Miejskiemu absolutorium glosowało 
21 radnych (wszyscy obecni na sesji). 

Następnie radni zatwierdzili roczne spra­

wozdanie finansowe Ośrodka Kultury i spra­

wozdania z działalności Rady Osiedla, sołty­

sów i rad soleckich za 200 I r. 

O realizacja programu przeciwalkoholowe­

go w gminie w roku 200 I szczegółowo poin­

formowała pełnomocnik Anna Kuchta (zob. 

skrót na stronie 12). 

Radni podjęli nast. uchwały: 
- Uchwalenie Statutu Ośrodka Kultury. 

- Utworzenie Zespołu Placówek Oświa-

towych w Rudniku, 

- Przyjęcie do realizacji zadań szkolenio­

wo-dydaktycznych w Gminie Sułkowice w 

roku 2003, 
- Sprzedaż w trybie przetargowym grun­

tu stanowiącego własność Gminy Sułkowice, 

- Nabycie nieruchomości gruntowej poło­

żonej w Sułkowicach stanowiącej istniejący 

szlak drożny, 
- Nabycie nieruchomości gruntowej poło­

żonej w Sułkowicach, 

- Zmiany w planie dochodów i wydatków 
budżetu gminy na 2002 r. 

Dyskusja - wolne wnioski 

Eugeniusz Pitala: Dlaczego USG wyko­
nywane w Ośrodku Zdrowia są odpłatne? 

Anna Moskal wyjaśniła, że USG jamy 
brzusznej jest bezpłatne, a wszystkie inne są 
odpłatne w wysokości 35 zł. Spowodowane 
jest to tym, że aparatura jest bardzo droga, a 
także koszty utrzymania lekarzy specjalistów 
są wysokie. 

Jan Hodurek: Ostatnie wybryki chuligań­
skie, jakie miały miejsce w Sułkowicach, nie 

napawają optymizmem. Z wypowiedzi ko­

mendanta Komisariatu Policji wynika, że jest 
poprawa, natomiast odczucie społeczeństwa 
jest inne. 

Stanisław Latoń zwrócił uwagę, że nasi­

lają się rozboje na naszych drogach. Budynek 

remizy OSP jest odnowiony, a nocą właśnie 

na tym odcinku wszystko jest dewastowane 

(slup ogłoszeniowy, okna w domach prywat­

nych). Jest to sygnał dla policji, by szczegól­

nie ten odcinek był przez nich kontrolowany. 

Jan Hodurek przytoczył przykład znisz­

czenia wykonanych prac prz,--z robotników 

firmy, która remontowała pomieszczenia Ban­

ku Spółdzielczego Rzemiosła. Podkreśli!, że 

jeżeli taki przypadki będą się powtarzały, to 

komisja Rady Miejskiej wystąpi z wnioskiem 

o likwidację działalności prowadzonej w bu­

dynku GS, bo wybryki te mają miejsce głów­

nie po zamknięciu lokalu. 

Adam Gu mularz zwrócił uwagę, że może 

warto by się pokusić o monitoring w miej­

scach nąjbardziej zagrożonych. Ma to znacze­

nie bardziej psychologiczne i nie jest tak kosz­
towne. 

Jan Hodurek poinformował, że bank 

przygotowuje się do kamerowania swego 

obiektu. 

Stanisław Koźlak poruszył sprawę 

oznakowania dróg i ulic, o których była mowa 

na poprzedniej sesji. 

Burmistrz: Oznakowanie na Zielonej ul. 

do Ośrodka Zdrowia zostanie·wykonane, po­

stawione będzie 8 znaków· drogowych. 

Eugeniusz Pitala: Policjanci boją się 

wyjść z samochodu i nie należy im dofinanso­

wywać na paliwo. Był przypadek, że chuliga­

ni niszczyli urządzenia kolo przedszkola i na 

interwencję mieszka11ców przyjechali ob­

jeżdżając budynek, a nie potrafili wyjść z sa­

mochodu. Rozboje i niszczenie mienia tak pry­

watnego jak i pa11stwowego zdarzają się coraz 

częściej na naszych drogach i ulicach. 

Jan Hodurek: Komendant Policji na po­

siedzeniu tłumaczy! się, że w porównaniu do 

roku ubiegłego ma tylko 62% środków i nie 
jest w stanie, by 2 samochody miały ciągle 
patrole. Chuligani to tak jakby obserwowali 

funkcjonariuszy, bo mieliśmy tego przykład 

w czasie ostatniego pożaru w Biertowicach, 

gdzie funkcjonariusze pozostali spisywać pro­

tokół, a rano w Sułkowicach były także znisz­

czenia. Na pewno jest to ta s::,;-.rn grupa. 

Józef Rusek: Zwracano komendantowi 

policji uwagę, że rozmija się całkowicie staty­

styka z odczuciem spolecze11stwa, ponieważ 

w statystyce wyniki są coraz to lepsze, nato­
miast życie wskazuje co innego. Komendant 

tłumaczy się złym prawem, brakiem paliwa, 
brakiem ludzi. 

Burmistrz szczegółowo omówił realiza­
cję obecnych inwestycji oraz stan zaawanso­
wania dalszych zada11 planowanych do wy­
konania w bieżącym roku. Odpowiedział na 

liczne wnioski i zapytania. 

Sołtys Czesław Rusek: Trzeba w Rudni­

ku umieścić tablice z nazwami ulic. 

Odpowiedź burmistrza: W tym roku to 

zadanie zostanie zrealizmvane. 

Przewodniczący Eugeniusz Pitala popro­
sił, aby doko11czyć zabezpieczenia rzeczki tzw. 

„Mlynarzówki" pod mostkiem na Zielonej i 

zlikwidowanie kratki. Przy Ośrodku Zdrowia 

został zrobiony parking i należałoby posadzić 

tam drzewka. Poinformował o dzikim wysy­

pisku śmieci kolo rzeki na Zielonej przy wjeź­

dzie do Sulkowie. 

Stanisław Koźlak zwrócił uwagę, że od 

zimy leży gruz na ul. Kowalskiej. Poinformo­

wał o tym Referat Techniczno-Inwestycyjny 

i nic w tej kwestii nie zrobiono. 

Te sprawy załatwimy do ko11ea c=erw­

ca. (odpowiedzi burmistrza kursywą) 

Tadeusz Gaweł: Mimo że to zgłaszano 

do Zakładu Energetycrnego, od dłuższego cza­

su nie świecą lampy na skrzyżowaniu ul. Za­

rzecze i ul. Na Oblasek. 

Stanisław Malina: Odcinek drogi w Rud­

niku od przedszkola jest nieoświetlony. 

Zarząd również zgłaszał ten i podobne 

przypadki kilka razy do Zakładu Energetycz­

nego Kraków. Nasze interwencje nie pomogły. 

W najbliższym czasie muszę osobiście jechać 

do Zakładu Energetycznego. 

Jan Hodurek: Należy przerobić oświe­

tlenie uliczne kolo OSP. W roku przyszłym 
OSP Sułkowice obchodzić będzie I 20-lecie ist­

nienia i wykonanie tych prac jest konieczne. 

Trzeba koniecznie wyasfaltować odcinek po­

między restauracją a budynkiem OSP do drzwi 

garażowych. 

Asfalt będzie w lipcu. 

Stanisław Biernat: Koniecznie oczyścić 

rów kolo przedszkola nr 3. 

Zadanie ujęte w planie zostanie zrealizo­

wane w tym roku. 

Stanisław Biernat: Na odcinek drogi do 
Myślenic kolo betoniarni, na granicy Sułko­

wic i Jasienicy, ciągle leje się tam woda. Powo­
duje to utrudnienie w poruszaniu się na tym 

odcinku. 

Zarząd Miejski zwróci się z tym do właści­

ciela drogi - Powiatowego Zarządu Dróg. 

Dariusz Bindulski (mieszkaniec II Rejo­

nu): Została wykonana piękna droga Na Obla­
sek. Prosimy, by zrobiona była do ko11ca, by 

obetonowane zostały boki i wykonane zosta­

ło odwodnienie przez założenie korytek. Na­

wierzchnia utwardzona asfaltem zaczyna się 

osuwać., 

Temat ten też był zgłaszany przez pana 

Gawła. Korytka, które zostały przy tej drodze 

uszkodzone przez właścicieli posesji przylega­
jących do drogi, winny być przez nich napra­

wione. lvfy mamy pe,me środki przemaczane 
na doko11ezenie tej drogi i będziemy chcieli to 

zrobić w roku bieżącym. 

Józef Rusek: Kiedy będzie zorganizowa­
ny pobór żwiru z rzeki? 

Burmistrz: Planujemy na I O i Il V ogło­

szenia będą podane w kościołach. 

Stefan Bochenek 
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BEZ POLITYKI 

WYWIAD Z PRZEWODNICZĄCYM RADY MIEJSKIEJ MARIANEM PRZAŁĄ 
Panie Przewodniczący. W Ustawie o sa­

morządzie gminnym (Dz. U. z 8 III 1990) w 
artykule 19 czytamy, że „zadaniem prze­
wodniczącego jest wyłącznie organizowa­
nie pracy rady oraz prowadzenie obrad 
rady". 

Pod koniec roku układamy plan pracy rady 
na rok następny. Sesje odbywąją się przecięt­
nie raz na dwa miesiące. Przed każdą sesją rad­
ni pracują w komisjach, dlatego same obrady 
są dość łatwe do prowadzenia. Radni są do 
nich przygotowani, mają pisemne sprawoz­
dania z komisji i zarządu. Ząjmujemy się kon­
kretnymi sprawami. 

Wzorem śp. przewodniczącego Józefa 
Frosztęgi raz w tygodniu. w środę, od 9-tej do 
15-tej mam w Urzędzie Miejskim dyżur. Jest 
to naprawdę dobra okazja. by spotkać się z 
mieszkańcami naszej gminy, wysłuchać ich, 
odpowiedzieć na pytania, wyjaśniać różne 
sprawy. a przede wszystkim pomóc. Ostat­
nio np. wiele godzin dyskutowałem z pew­
nym mieszka11cem m.in. o „Klamrze". Przeka­
załem panu redaktorowi jego krytyczne uwa­
gi. Na ostatniej sesji burmistrz zadeklarowaL 
że przydzieli do pomocy redaktorowi naczel­
nemu pracownika Urzędu Miejskiego. Same­
mu panu redaktorowi trudno co miesiąc reda­
gować całą gazetę. Uchwaliliśmy także. że dla 
potrzeb redakcji zakupimy cyfrowy aparat fo­
tograficzny. 

Są radni, którzy na sesjach długo 
mówią. 

Nikomu nie odbieram głosu. Nie tylko radni 
mogą się wypowiedzieć. ale także sołtysi i inni 
zaproszeni goście, obserwatorzy, mieszkańcy 
gminy. Niekiedy przypominam dyskutanto­
wi, aby skrócił swą wypowiedź. Sesje trwają 
około 6 godzin, więc nąjczęściej przed jej za­
ko11czeniem, przy wolnych wnioskach. są te 
moje interwencje. Przychodzi mi to zresztą 
łatwo, ponieważ radni są zdyscyplinowani. 

Radni nie politykują? 

Nie ,.bawimy się'' w politykę. Nie mamy 
na to czasu ani ochoty. Są o wiele ważniejsze 
sprawy dotyczące naszej gminnej społeczno­
ści. Rzecz jasna. każdy z nas ma swoje sym­
patie polityczne, o których może sobie pry­
watnie podyskutować z przyjaciółmi. Na na­
szych sesjach nie ma tzw. wielkiej polityki. 

Najwięcej wniosków dotyczy dróg gmin­
nych. 

Wiele wniosków zglasząją również komi­
sje. O możliwości realizacji każdego z nich od­
powiada burmistrz. który obszernie o tym pi­
sze w co drugim numerze .,Klamry". Sprawoz-

dania redakcji gazety gminnej są oczywiście 
skrótowe. Przypomnijmy, że protokoły z ob­
rad liczą kilkanaście. niekiedy kilkadziesiąt 
stron i można je przeczytać w biurze rady. 

Jest Pan także przewodniczącym komi­
sji oświaty, kultury, sportu i turystyki. Od 
września gimnazjaliści będą w nowym bu­
dynku, na który wydano duże pieniądze. 

Uko11ezymy w terminie tę największą in­
westycję oświatową naszej kadencji. Jak wia­
domo, było kilku oponentów takiego usytu­
owania gimnazjum. Myślę, że w przyszłym 
roku szkolnym sami gimnazjaliści przekonąją 
ich do słuszności naszej decyzji. Gimnazjum 
w Sułkowicach zatrudnia bardzo dobrych na­
uczycieli z całej gminy, co gwarantuje jego 
wysoki poziom dydaktyczny i wychowaw­
czy. 

Ośrodek Kultury organizuje wiele im­
prez, o czym często piszemy. Chciałbym 
jednak zapytać o sport w gminie. 10 maja w 
„Dzienniku Polskim" ukazał się artykuł 
o KS Gościbia Meble Ryś: 

Trener W.Piątkowski nie ukrywa też 
zarzutów wobec sędziów i żalu do władz 
miasta. 

-Proszę sobie wyobrazić, że od czterech 
lat nie dostaliśmy prak(1>cznie nic. Więcej, na 
meczu z Gliwicami był i starosta Paniak, i 
{(vrektorka miejscowej szkoły, ale nie było naj­
ważniejszych ludzi z Sulkowie. 

Pan Piątkowski kłamie. Od czterech lat 
gmina przyznaje pieniądze na sport. I tak na 
KS Gościbia - sekcja p. nożnej otrzymuje rocz­
nie 15 tys. zł, sekcja p. ręcznej również 15 
tys. zł. LZS Sulkovia I O tys .. LZS Rudnik i 
LZS Krzywaczka po 5 tys. zL SZS I O tys. zł. 

Jeśli do tych kwot dodamy nakłady na re­
monty obiektów sportowych (sale gimnastycz­
ne w Krzywaczce. Rudniku i Sułkowicach) oraz 
obiekty na stadionie. to okaże się. że gmina 
Sułkowice jest w czołówce samorządów naj­
bardziej dbających o sport. Wydaje mi się. że 
prezesi klubów powinni opracować program 
wspólnie z pełnomocnikiem burmistrza ds. 
rozwiązywania problemów alkoholowych. 
Wtedy jakieś dodatkowe pieniądze na sport 
można by było pozyskać. 

Niejednokrotnie wyjaśniałem panu Piąt­
kowskiemu, że gminy nie stać na utrzymanie 
pierwszoligowej drużyny. Wydawało mi się, 
że to zrozumiał. Dzięki swym energicznym 
działaniom pozyskał sponsorów, którym 
chciałbym serdecznie podziękować. Zmieniła 
się nazwa sekcji, były pieniądze, ale nie ma 
wyniku. który by satysfakcjonował ambicje 
trenera i działaczy. Bardzo mi przykro, że pił­
karki nie awansowały. Bylem na tym meczu, 
byli również burmistrz Mardaus i wicebur-

mistrz Kołodziejczyk. Wysoko sobie cenimy 
dotychczasowe osiągnięcia piłkarek, życzy­
my im upragnionego awansu. Dziękujemy za 
propagowanie naszej miejscowości w środkach 
masowego przekazu. 

Panie Przewodniczący. W poprzednim 
wywiadzie rozmawialiśmy o orkiestrze 
dętej w Rudniku i organizacji charytatyw­
nej Stichting Cl10e. 

Orkiestra jest potrzebna i mam nadzieję. 
że nadejdą dla niej lepsze czasy. Co się tyczy 
tej organizacji charytatywnej, proszę, oto jej 
folder, z którego może pan wykorzystać kilka 
informacji. (tekst auto1y:01Fany) 

Dziękuję za wywiad. 
Stefan Bochenek 

PS. Folder o Stichting Choe jest w języku 
angielskim, którego niestety nie umiem. Prze­
wodniczący przetłumaczył mi kilka fragmen­
tów. O tej holenderskiej organizacji charyta­
tywnej z powodu braku miejsca w „Klamrze" 
napiszemy innym razem. 

PUCHAR 
PRZEWODNICZĄCEGO 

W corocznym, majowym turnieju piłki noż­
nej halowej o puchar przechodni przewod­
niczącego Rady Miejskiej startowały dru­
żyny z Harbutowic, Rudnika i Sulkowie. 

ATMA CENTRUM Sułkowice: Maciej Betlej. 
Marian Bochenek, W iesław Zawada_ Tomasz 
Moskal. Krzysztof Lat01i, Piotr Pyrtek, Paweł 
Kuźniar. Lukasz Zarzecki. Piotr Malina, A ndrzej 
Sroka 
DUDA Sułkowice: Janusz Duda, Dariusz Koło­
dziejczyk, Tomasz Pitala. Marek Moskal. Paweł 
Oskwarek, Jan Galas, Mirosław Biela 
EDEX-POL Rudnik: Daniel Blak. Dariusz Soł­
tys. Paweł Jo1iczyk, Jarosław Lapa, Krzysztof 
Ciężarek, Marcin Kaleta_ Krzysztof Dęgoszew­
ski, Piotr Moskal, Jarosław Sołtys. Krzysztof 
Siwek 
KLAMA Rudnik: Marek Temple, Mariusz Wata, 
Czesław Bylica, Wojciech Bochenek, Robert Szu­
ba, Zbigniew Szuba, Piotr Bizo11 
LECH Harbutowice: Wiesław Kania, Marcin Fi­
lipek, Dariusz Ślusarczyk, Marek Kucała, Janusz 
Koźlak, Marek Golonka, Michał Golonka, Bog­
dan Ostafin, Krzysztof Malina. Tomasz Kania 
WTZ (Warsztaty Terapii Zajęciowej) Harbuto­
wice: Robert Piątkowski, Dariusz Sentysz, Rafał 
Kowenicki, Zbigniew Oliwa, Ryszard Siomucha, 
Tomasz Żurek 
ZIELONA Sułkowice: Tomasz Garbie1i. Wojciech 
Garbień, Piotr Garbie1i, Wiesław Biela, Paweł Pie­
chota, Mirosław Polewka, Piotr Targosz, Marcin 
Kaleta 

doko1icze11ie 1111 sh: I O 
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bchody 3 aja w Sułkowicach 
Dzisiejsze święto trzeba 

traktować jako święto 
wdzięczności Matce Najświęt­
szej za wielką opiekę nad 
naszą Ojczyzną i polskim na­
rodem -powiedział w kazaniu 
proboszcz sułkowickiej para­
fii ks. kanonik Jan Nowak. 

Msza św. za Ojczyznę zgro­
madziła rzesze wiernych, pocz­
ty sztandarowe organizacji  
kombatanckiej, szkół i jedno­
stek OSP z całej gminy. Pod­
niosłość uroczystości podkre­
ślił również z nakomity chór 
„Apassionata" pod dyrekcją 
organisty Józefa Oliwy. Mszę św. koncele­
browaną odprawił i kazanie wygłosił ks. 
kan. Jan N owak. 

W wygłoszonym kazaniu ks. proboszcz 
mówił: ,,Ktoś słusznie powiedział, że Pol­
ska to kraj, w którym sprawy polityczne 
przeplatają się z religijnymi. Dziś świętuje­
my dwie uroczystości. Jedna swoimi ko­
rzeniami sięga przeszło 200 lat, do Konsty­
tucji 3 maja. Dmga ma źródła późniejsze. 
Dwa lata po „Cudzie nad Wisłą" Episko­
pat Polski uzyskał od Papieża Piusa XI po­
zwolenie na obchodzenie 3 maja jako świę­
ta Maryi Królowej Polski". 

Ks. proboszcz przypomniał cele trze­
ciomajowej konstytucji, która jako pierw­
sza w Europie była całkowicie oparta na 
szacunku do Bożego prawa, dekalogu, któ­
ry jest podstawą ładu społecznego, gospo­
darczego i politycznego. ,,Zadaniem kon­
stytucji było wychowanie społeczeństwa 
w duchu braterstwa. Tego braterstwa brak 
dzisiaj w naszym narodzie - mówił dalej 
ks. kanonik. Podał przykład skrajnej biedy. 
Z drugiej strony inni trwonią pieniądze 
społeczne. 

Zakończył kazanie słowami: ,,Uroczy­
stość Królowej Polski przypomina nam, że 
Matka Najświętsza była zawsze z nami, 
narodem polskim. Zawsze ratowała naród 
w trudnych chwilach". 

,,Módlmy się za naszą wspólnotę eu­
charystyczną, abyśmy wpatrzeni w naszą 
Matkę i Królową stawali się dobrymi Pola­
kami i chrześcijanami" - z przejęciem wy­
powiadał te słowa chłopiec w „Modlitwie 
wiernych". 

Po mszy św. jej uczestnicy udali się 
przed Pomnik w rynku, aby oddać hołd 
tym, którzy ponieśli ofiarę swojego życia 
za Polskę. Delegacje złożyły wieńce. Or­
kiestra zagrała „Mazurka Dąbrowskiego". 

PrzemówieQie wygłosi! burmistrz Józef 
Mardaus: 

,,Czwarty już raz stoję razem z Wami, 
przed tym Pomnikiem, aby uczcić jedno z naj­
ważniejszych świąt narodowych, jakim dla na­
szego państwa jest rocznica uchwalenia Kon­
stytucji 3 maja. To także okazja do głębszych 
refleksji historycznych, do zastanowienia się 
nad sensem bytu narodu, nad znaczeniem tego 
święta dla pm'istwowości polskiej, do zastano­
wienia się, co dla nas, dla naszego pokolenia 
znaczą słowa: ojczyzna, patriotyzm, wolność, 
suwerenność. 

Wróćmy zatem na chwilę do tamtych dni, 
do początku maja przed 211 laty, do roku 1791. 
Minęło 19 lat od czasu, gdy Rzeczpospolita 
Polska w wyniku pierwszego rozbioru utraciła 
prawiel/3 swojego te1ytorium oraz ludności. 
Mimo tej bolesnej straty mogla być jeszcze 
zaliczana do czołówki krajów Europy pod 
względem demograficznym i gospodarczym. 

Krajem manipulują jednak obce sąsiednie 
mocarstwa: Austria, Rosja,Prusy. Panuje po­
wszechne przekupstwo, korupcja urzędnicza, 
chaos i anarchia. Szlacheckim ,,liberum ve­
to",zrywane są raz po raz kolejne obrady sej­
mu. Kraj jeszcze terytorialnie duży, zaczyna 
dążyć do katastrofy upadku. U części postę­
powego społeczeństwa budzi się świadomość 
narodowa. Grupa postępowych posłów sejmu 
czteroletniego podejmuje patriotyczne wyzwa­
nie, trud ratowania upadającego kraju. Opraco­
wują nową konstytucję, która ( ... ) zostaje 
uchwalona w szczególnych okolicznościach, w 
atmosferze niemal zamachu stanu .  Znosiła „li­
berum veto" i wolną elekcję, wprowadziła od­
powiedzialność rządu przed sejmem. Wprowa­
dziła szereg bardzo radykalnych refonn, dają­
cych gwarancję na wyprowadzenie Rzeczypo­
spolitej z chaosu gospodarczego i polityczne­
go. Wprowadziła do ustawy słowo „naród", 
które obejmowało wszystkie warstwy społecz­
ne, również mieszczan i chłopów. Rozszerzyła 
i pogłębiła pojęcie ojczyzny, które przeniosła 
na cały naród i na cały naród nałożyła obowią-

zek jego obrony. Była wcieleniem 
wszystkiego tego, co w przeszło­
ści Polski było oświecone i po­
stępowe. Była wyrazem prze­
mian w myśleniu elit odpowie­
dzialnych za losy pa11stwa. Do­
wodziła, że Polska zdolna jest 
zbudować nowoczesny organizm 
państwowy. 

Szybko następujące po sobie 
rozbio1y rozdarły kraj na części, 
ale nie zabiły nieśmie1ielnej myśli 
wolności i suwerenności. Naród 
stracił pa11stwo, ale nie zatraci! ni­
gdy woli jego odzyskania.( ... ) 

Dzisiejsze pokolenie Pola­
ków może temu aktowi ustawo­
dawczemu uchwalonemu 211 lat 

temu być wdzięczne za wskazania, które nigdy 
nie stracą na wmiości. ( . . . ) 

Drodzy druhowie ochotniczych straży po­
żarnych! W związku z przypadającym jutro 
waszym świętem, świętem waszego patrona św. 
Floriana, składam wam najserdeczniejsze życze­
nia. Doceniamy wasz społeczny trud i poświę­
cenie, waszą piękną służbę na rzecz drugiego 
człowieka. Jesteśmy wam za to bardzo wdzięcz­
ni. Dziękuję wam w imieniu całego społeczeń­
stwa za trud walki z żywiołem ognia i wody, za 
pracę z drużynami młodzieżowymi, za czynne 
uczestnictwo w życiu społecznym gminy. 

W imieniu organizatorów składam wszyst­
kim, którzy przyczynili się do uświetnienia 
dzisiejszej uroczystości, najserdeczniejsze po­
dziękowania: księdzu proboszczowi naszej pa­
rafii sułkowickiej za odprawienie mszy świętej 
oraz wygłoszoną homilię; naszej orkiestrze dę­
tej, bez której nudno by było sobie wyobrazić 
to nasze dzisiejsze świętowanie; chórowi 
,,Apassionata" oraz uczniom szkoły podsta­
wowej za piękną oprawę mszy świętej; ochot­
niczym strażom pożarnym, pocztom sztanda­
rowym, przedstawicielom zakładów pracy, 
szkól i instytucji, kombatantom, członkom 
Rady Miejskiej, Rady Osiedla, rad soleckich, 
pracownikom Ośrodka Kultmy. 

Na koniec wam wszystkim, drodzy pań­
stwo, za udział i dzisiejszą tu obecność - ser­
decznie dziękuję". (tekst a11t01yzowa11y) 

Orkiestra dęta zagrała kilka marszów. Sen­
sację wzbudziły cztery gimnazjalistki, które 
chyba po raz pierwszy w historii Sulkowie grają 
w orkiestrze. O nich piszą koleżanki w „Gim­
nazjaliście". 

Nad bezpieczeństwem uczestników czu­
wali sułkowiccy policjanci. 

Należy dodać, że 2 maja mieszka11cy gmi­
ny mogli oglądać w Klubie „Kużnia" uroczystą 
akademię przygotowaną przez Gimnazjum w 
Sułkowicach. 

Stefan Bochenek 
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WYDARZEŃ 
STRAŻACKICH 

Jak co roku 4 maja upłynął pod zna­
kiem świętowania. Wszystkie jednostki 
OSP uczciły swojego patrona św. Floriana 
udziałem w Mszy Świętej w kościołach 
parafialnych naszej gminy modląc się o 
szczęśliwy powrót z akcji ratunkowych, 
pomyślność dla swoich rodzin i za spokój 
duszy dla zmarłych druhów. 

W szeregach strażackich widać było cały 
przekrój wiekowy. W doskonalej harmonii ze 
sobą przebywali synowie z ojcami i wnuko­
wie z dziadkami. Społeczność strażacka jest 
żywym przykładem grupy społecznej, którą 
scala siła niesienia pomocy ludziom w walce z 
trudnym do opanowania żywiołem ognia i 
wody. Za poświęcenie i odwagę złożyli im 
życzenia i podziękowania Burmistrz Józef 
Mardaus, Przewodniczący Rady Miejskiej 
Marian Przała oraz Proboszczowie poszcze­
gólnych parafii. 

Szczególne wyróżnienie odebrał 
Druh Franciszek Świerczyński. 

W przededniu uroczystości prezes po­
wiatowego ZOSP RP Andrzej Burzawa 
wręczył Panu Franciszkowi Medal im. 
Bolesława Chomicza „BOGU NA CHWA­
ŁĘ-LUDZIOM NA POŻYTEK". 

To n ajwiększe wyróżnienie dla straża­
ka ochotnika. Nadano Mu go w uznaniu 
zasług dla gminnych jednostek OSP i lo­
kalnej społeczności. Jest to pierwszy me­
dal w naszej gminie i piąty na obszarze 
powiatu myślenickiego. Pan Franciszek 
Świerczyński był czynnym strażakiem do 
1 999 r. i przez 25 lat pełnił funkcję komen­
danta gminnego troszcząc się o bezpiecz­
ne funkcjonowanie naszej społeczności. 
Nie szczędził sił przy organizowaniu po­
mocy podczas pożaru i powodzi. Niestru­
dzenie zabiegał o pozyskiwanie wyposa­
żenia dla gminnych jednostek. 

To prestiżowe 
odznaczenie zostało 
nazwane im. pierw­
szego prezesa Zarzą­
du Głównego. Bole­
sław Chomicz żył w 
latach 1879-1957. Po 
odzyskaniu przez 
Polskę niepodległo­
ści w 1918 r. dopro­
wadzi! do zjedno­
czenia ruchu strażac­
kiego. By! wielkirn 
patriotą, któ1y potę­
gę młodego pa11stwa 
upatrywał w jedno­
ści narodu. 

Ten rok nie jest pomyślny. Nasi strażacy 
wyjeżdżali częściej do pożarów niż w innych 
latach. Ogółem od początku roku na terenie 
naszej gminy było 16 pożarów. Niektóre z nich 
jak choćby pożary stodół w Biertowicach były 
bardzo trudne do ugaszenia. Trzeba przyznać, 
że wiele rozgrywających się dramatów ludz­
kich ma podłoże przede wszystkim w głupo­
cie innych. 

18 maja przeprowadzone zostaną ćwicze­
nia bojowe wszystkich jednostek strażackich 
naszej gminy. Zwołane przez gminnego ko­
mendanta mają za cel sprawdzenie stanu goto­
wości bojowej oraz współdziałania jednostek 
bojowych ze sobą. O przebiegu pisać będzie­
my w następnym numerze. 

Wszystkie poczty sztandarowe naszych 
jednostek uczestniczyć będą 25 maja w woje­
wódzkiej uroczystości organizowanej z oka­
zji „Dnia Strażaka Ochotnika" w Sieprawiu. 
Szczególne powody do radości będzie miała 
jednostka z Rudnika, która odbierze tam pom­
pę o wartości kilkudziesięciu tys. złotych. Po­
większy się majątek i stan wyposażenia sprzę­
tu bojowego w gminie, ktÓ!y po ubiegłorocz­
nej powodzi mocno został nadwyrężony. 

Nasi druhowie odpowiedzieli po raz na­
stępny na apel Komendanta Powiatowego 
Państwowej Straży Pożarnej i zgłosili się 
do udziału w zabezpieczeniu wizyty Ojca 
Świętego, który goszcząc w Małopolsce, 
przejeżdżać będzie przez naszą gminę. 

Prezes Zarządu Gminnego OSP 
Władysława Kołodziejczyk 

Brązowa ,,Apassionata'' 
W przepięknej scenerii Zamku Królew­

skiego w Niepołomicach 21  kwietnia br. 
odbył się Małopolski Konkurs Chórów. 
Patronat honorowy nad konkursem objął 
Jego Eminencja Ks. Kardynał Franciszek 
Macharski. W konkursie wzięło udział 38 
zespołów chóralnych, w tym nasz chór 
,,Apassionata". 

Celem konkursu było podnoszenie jako­
ści pracy aitystycznej chórów, stanowiących 
największe środowisko ruchu artystycznego, 
ocena dorobku chórów i integracja ruchu arty­
stycznego. 

W jury zasiadali: prof. Józef Świder - Aka­
demia Muzyczna w Krakowie, prof. Marta 
Wierzbieniec - Akademia Muzyczna w Rze­
szowie, ks. dr Robert Tyrała - Kuria Metro­
politalna w Krakowie, mgr Micha! Sapeta -
Urząd Marszałkowski Woj. Małopolskiego, 
prof. Alojzy Kopoczek - Akademia Muzycz­
na w Cieszynie. 

Muzyka chóralna to jedna z najstarszych, 
sprawdzonych w dziejach kultmy form upra­
wiania muzyki. Chór amatorski (takim jest 
,,Apassionata") jest zrzeszeniem dobrowol­
nym, bezinteresownym, dostęp nym dla 
wszystkich. Śpiew w chórze dodaje wiary, 
radości, optymizmu, zaufania do człowieka. 
Śpiewem wnosimy pozytywną rolę twórczą 
w spolecze11stwo. Chó1y amatorskie to wspa­
niali ambasadorowie naszej kultmy. 

Chór „Apassionata" wykona! w konkur­
sie trzy utwory: 
I. J. Łaś - ,,Chwalcie Pana" 
2. J. Haydn - ,,Pokarmie naszej drogi" 
3. St. Niewiadomski - ,,Maki" (,,Ej, dziewczy­
no . . .  ") 

Po raz drugi „Apassionata" wystąpiła 
w tak poważnym konkursie i po raz drugi 
zdobyła „Brązową Wstęgę". 

Janina Oliwa 
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Wspomnienie o K s iędzu Edwardzie 
Zastanawiałam się dość długo, czy 

mnie, krakowianc e  a nie osobie żyją­
cej wśród Was , wolno napisać chociaż 
kilka słów o Waszym ukochanym przez 
wszystkich Proboszczu ks .  Edwardzie 
Półchłopku. 

Minęły już pierwsze tygodnie od Jego odej­
ścia do Pana. a mnie sprawy życiowe znowu 
przyprowadziły do Harbutowic. Pomyślałam. 
że to znak dla mnie „z góry" i powinnam napi­
sać kilka zdań do Wasz�j gazety, j ako osoba 
całkowicie obiektywna - taka nie Wasza. 

Około 1 5  lat temu zawitałam do Harbuto­
wic. z którymi związała mnie moja najstarsza 
córka, .. na dobre i na zie" wychodząc za mąż 
za jednego z Waszych parafian. 

Wioska. jakich wiele w naszym kraju. Jed-
111 biedniejsi. inni zamożniej si. Jeden sklep. 
strażnica. szkoła, a przede wszystkim kościół 
z przepięknym obrazem Matki Bożej Harbu­
towickiej w głównym ołtarzu. Przy kościele 
krzyże. o których wtedy wiedziałam niewie­
le. Stara plebania. miałam możliwość obejrze­
nia jej wewnątrz. kiedy mój najstarszy wnuk 
przygotowywał się do I Komunii Świętej. Nie­
co oddalony od kościoła cmentarz parafialny. 

Wszystko zrobiło na mnie raczej przygnę­
biąjące wrażenie. Było szare. smutne, jakieś 
chyba bez życia. Nawet organy w kościele gra­
ły jakoś nie tak. nawet w radosne Święta Bo­
żego Narodzenia czy Zmartwychwstania Par\­
skiego. Ludzie przecież tak pięknie tu śpie­
wąją. a organom jakby brakowało „ducha". Nie 
widać było młodzieży ani dzieci. Ministran­
tów może czterech'! Dlaczego'' Ksiądz Pro­
boszcz głosi !  przecież piękne kazania. 

Nie jestem zepsutą, próżną krakowianką 
Sami wtedy miel iśmy na naszym osiedlu ka­
pl icę w baraku, który pozostał po budowie 
osiedla. a kościół by! w planach. W naszej „Be­
t lejemce·•, jak ją nazywal iśmy. n ie .,kapało od 
złota", ale tętniło w niej życie. To właśnie w 
niej córka zawarła związek malżet\ski. By! to 
pierwszy ślub w naszej młodej parafii .  Mo­
głaby zawrzeć go u Was lub w innym pięknym 
kościele w Krakowie. ale tak postanowiła. 

Przyjeżdżąjąc tutaj pytałam ludzi, których 
poznawałam coraz więcej. dlaczego tak jest w 
Ich parafi i. ale właściwie nikt nie umiał mi tego 
wytłumaczyć. Mimo wszystko jak się tylko tu 
znalazłam. odwiedzałam Harbuto\\'icką Madon­
nę, rozmyślałam przy odprawianiu Drogi Krzy­
żowej ,  modl iłam się na starym cmentarzu. 

Zawsze marzyło mi się. żeby mój wnuk 
został ministrantem, rozmawiałam z nim na 
ten temat. ale i tu nie było odzewu. 

Jakiś okres czasu nie było mnie tutaj, od 
córki dowiedziałam się, że w parafi i j cst nowy 
Proboszcz. Pomodliłam się za zdrowie po­
przednika, ks. Antoniego i poprosi lam Dobre­
go Pana o siły dla nowego. Oczywiście w na­
wale spraw życiowych zapomniałam o tym 
fakcie. 

Pewnej niedzieli uklęknęłam znowu u stóp 
Harbutowickiej Pani, przed nieszporami i po­
południową Eucharystią. W kościele było jakoś 
inaczej. mimo szarych ścian i niezbyt słonecz­
nego dnia. Rozglądałam się wokół. uśmiecha­
łam do znajomych twarzy. Przy ołtarzu stały 
świeże kwiaty. wszystkie obrusy pięknie od­
prasowane. bielutkie. Lśnił też bielą obrus przy 
ambonie. 

W kościele przybywało ludzi, szczegól­
nie uderzyła mnie i lość młodzieży i dzieci gro­
madzących się przed głównym ołtarzem. Cał­
kowicie jednak zaniemówiłam. kiedy wraz z 
nowym księdzem Proboszczem przed ołtarz 
.. wmaszerował" tłum ministrantów. To prze­
cież było niedzielne popołudnie i nieszpory. a 
kościół był pełen ludzi. śpiewu. modl itwy. To 
ks. Edward .,cud" ten sprawił. 

Gaździna Harbutowic z obrazu uśmiecha­
ła się do zebranych. 

Potem wszystko potoczyło się błyska­
wicznie. Dzięki prężności ks. Edwarda i Jego 
ścisłej współpracy z Panią Sołtys. Panią Dy­
rektor szkoły. a przede wszystkim dzięki za­
angażowaniu parafian. Remont dachu kościo­
ła. remont kościoła z zewnątrz i wewnątrz. 
plebania, porządki na cmentarzu, nade wszyst­
ko jednak „remont kapitalny" w sercach para­
tian. Wszystkich, tych starszych. młodszych 
i najmłodszych. Śpiew oazy ożywił naboże11-
stwa. W kościele pełno było na różańcu, rora­
tach, rekolekcjach i majówkach. 

Ksiądz Edward „dwoił się i troił'', d la 
wszystkich miał czas, uśmiech, pociechę. Do 
kościoła garnęli s ię nawet chłopi. którzy nie­
raz mówi l i  mi, że „przecież nie grzeszą. modlą 
się, do kościoła we święta clw,.!zą". Teraz na­
wet bra l i  się do pomocy i chętnie dziel i l i  gro­
szem. Były przedstawienia jasełek. wspólny 
opłatek. 

Życie zaczęło tętnić w tej parafi i. Mój 
wnuk wstąpił w szeregi ministrantów. To dla 
mnie tym cenniejsze, że nie był już 7-latkiem i 
podjął tę decyzję samodzielnie, świadomie. 
Nawet przerwa! wakacje. które spędzał u mnie 
w Krakcm ie. bo by! jego dyżur podczas co­
dziennej liturgii. 

Wszyscy pokochal i  nowego Proboszcza. 
nawet ci. którzy tak jak ja bywal i tu od czasu 
do czasu. 

Podziwiam ogrom pracy. jaki wykonał w 
ciągu tych trzech zaledwie lat. Pracy bardzo 
trudnej. zarówno tej fizycznej jak duchowej. 

równie a nawet bardziej niewdzięcznej, bo cięż­
ko zobaczyć coś w człowieczej duszy. W każ­
dym rozpoznać tę odrobinę dobra - to ks. 
Edward potrafi!. 

Zaraz po świętach wielkanocnych, które 
wcześnie wypadły w tym roku. dowiedzia­
łam s ię  o chorobie ks. Edwarda. Wszyscy na­
tychmiast przyklęk l i  do modl itwy o zdrowie 
dla Niego, my w Krakowie też. 

Niestety. Bóg postanowi ! inaczej i zabrał 
Go do Siebie. 

Niestety. nic zdążył zreal izować wszyst­
kich rozpoczętych już planów. Nie doprowa­
dzi !  już do I Komuni i Świętej tegorocznych 
drugoklasistów. między innymi mojej wnucz­
ki, j ak też młodzieży do Bierzmowania. 

Myślę jednak. że Jego wielki truci zostawi 
po sobie owoce w postaci rozmodlonych i roz­
śpiewanych dzieci i młodzieży, jak też doro­
słych. którzy pomogą nowemu Proboszczo­
wi w kontynuowaniu dzieła rozpoczętego 
przez ks. Edwarda. 

Działalność śp. ks. Proboszcza Edwar­
da Półchłopka stanowiła świadectwo dla 
wszystkich, jakimi powinniśmy być aposto­
łami naszej wiary. 
( imię i nazwisko autorki I i stu do wiadomości 
redakcj i) 

Pani z Krakowa dziękuję z calcgo serca za 
l ist. My, w Harbutowicach, będziemy wspo­
minał i naszego śp. proboszcza. będziemy mo­
dl i l i  się nad Jego grobem. 

Nowym proboszczem został ks. Jan Ko­
tlarski, poprzednio wikariusz w Budzowie. 
Szczęść Boże, nowy gospodarzu harbuto­
wickiej parafii. 

Ki lku Czytelników zwróciło mi uwagę. że 
niewłaściwie napisałem w poprzedniej .,Klam­
rze" wyrazy harb11towski, hm·butowianie. 
Oczywiście są to niepoprawne formy, niemniej 
jednak tak ludzie mówią w Harbutowicach. 
Trzeba uszanować zwyczaj językowy (usus). 
Warto oglądać w telewizj i  audycje profesora 
Jana Miodka „Ojczyzna - polszczyzna•·. 

A które formy: s11/kowiczani11 - sułkowia-
nin, biertowic:::anin biertowianin są po-
wszechn iejsze'1 

Do reportażu z pogrzebu księdza wkradł 
się błąd na str. 4 :  W poniedziałek przy Tabl i­
cach po południu harbutowianie czekali na ka­
rawan. Powinno być: W niedzielę po południu 
harbutowianie czekali na karawan. 

Zapowiadane sprawozdania z meczów se­
niorów i oldbojów Gościbi z przyczyn tech­
nicznych nie można opublikować w bieżącym 
numerze. Przepraszam. Stefan Bochenek 
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JUBILAT ... STANISŁAW ZIEMBLA 

Pan Stanisław Ziembla urodził się 28 
kwietnia 1912 r. w Sułkowicach. Zapewne 
najlepiej będzie, gdy zacytujemy 21 tom jego 
wspomnień, a dokładnie fragmenty ze stron 
od 1192 do 1194, gdzie autor w formie krót­
kich wypowiedzi opisuje swoje życie. 

Rok 1 9 1 9. Zaczynam chodzić do szkoły ta­
bliczka i rysik. 
1 920. Zachorowałem na tyfus, bo była epide­
mia. Ojciec wrócił z wojny chmy. 
1 92 1  - 1 925. Chodziłem do szkoły. Bieda w 
domu, nie mamy butów. Zimy bardzo surowe. 
Ojciec robi w kuźni, ale mało, bo nadal choty. 
1 926 - 1 928. Kończę szkolę w Sułkowicach. 
Tenninuję w Krakowie. 
1 929 - 1 932. Początek handlu. Ojciec mi po­
maga. Z początku jest trudno, potem się roz­
kręca. Dorabiamy się. 
1 933 .  Na poborze wojskowym dostaję I kate­
gorię. 
1 934 - 1 936. Sluźba wojskowa w 26 pp. Lwów, 
potem w KOP na Wołyniu. 
1 937. Powrót do handlu. 
1 938. Powołanie na ćwiczenia w 12  pp. 
1 939. Wojna! 1 2  pp. Wadowice. Tragiczny 
wrzesień. Walczę od Pszczyny po Mielec. 
1 940. Wracam z wojny. Po cichu nadal handel .  
1 94 1 - 1943. Ciężka okupacja. Praca w podzie­
miu. Pacyfikacja Sulkowie. Niemcy aresztują 
ojca, mnie i brata. 
1 944. Uciekłem z obozu w Płaszowie. Nadal 
pracuję w konspiracji. 
1 945 - 1 946. Walczę w Wojsku Polskim, w 44 
pp. 1 3  dyw. 2 Armii, potem służę w wojsku. 
1 947. Ożeniłem się. 
1 948 - 1 950. Ciężkie czasy dla prywatnej ini­
cjatywy. Spłacam domiaty, w domu głoduje­
my. 
1 95 1  1 952. Praca w zakładzie Kuźnia. 

W kolejnych latach autor pisze m.in. : 
Jestem członkiem OSP, funkcja skarbnika, 

potem zostaję prezesem. Wybudowaliśmy 
strażnicę. W 1 974 wstępuję do związku kom­
batantów i zostaję jego prezesem. Budowa po­
mnika w rynku, w Rudniku i na Gościbi. W 
1 977 piszę dla siebie I i II tom swych pamiętni­
ków. W l 988 kończę prezesostwo w OSP. Nadal 
działam w związku kombatantów. 

Dodajmy, że pan Stanisław Ziembla ma sto­
pień podpotucznika rezerwy, jest honorowym 
prezesem OSP i związku kombatantów. Czło­
wiek ogromnie zasłużony dla sułkowickiej spo­
łeczności. 

Jego wspomnienia zamieściliśmy w „Klam­
rze" kilka razy i na pewno do nich powrócimy. 

W Dzie,i Zwycięstwa, 8 maia, uczniowie kla­
'T V b Szkoźv Podstawo11'ej im. Jana Pawła Il H' 
Harbutowicach spotkali się na Gości bi z panem 
Stanisławem Ziemblą. Oto ich 11'ypowiedzi. 

Przyjechał pan Ziembla, sam kierowa! au­
tem. Zapytałem naszego nauczyciela, czy na­
prawdę pan Ziembla ma 90 lat. 

Pan podporucznik Ziembla opowiedział 
nam o oddziałach partyzanckich na Gościbi. 
Zapamiętałam Hardego. [Od października 
1944 roku 11' lasach Gościbi obozowa! oddział 
rozpozna11'czy 23 Dywizii Piechoty AK„ Suro­
wiec " pod dowództwem Germda Woźnicy, ps. 
Hardv. ] Oddział ten stoczył w styczniu 1 945 
roku bitwę z Niemcami, których bardzo dużo 
zginęło. 

Asia Żukowa była telegrafistką. Po woj­
nie uwięziły ją rosyjskie władze, skazały ją na 
20 lat więzienia za to, że była w Polsce. Wię­
zienie było w polarnym kraju. Żukowa wy­
szła z więzienia, przyjechała do Sulkowie i 
odwiedziła pana Stanisława. Poszli na Kozów­
kę i porozmawiali ze znanymi Żukowej miesz-

kańcami. W pewnym momencie zapytali Asię, 
jakie ma marzenia. 
- Moim marzeniem jest umrzeć na Gościbi i aby 
mnie pochowali na cmentarzu w Sułkowicach. 

Tak ta Rosjanka pokochała Polskę. 
Po pogadance pana Ziembli podeszliśmy 

ku obel isku, zapaliliśmy znicze i odmówiliśmy 
modlitwę za zmarłych. Następnie pobiegliśmy 
do rzeki, ale nas pan zawoła! i poszliśmy ku 
leśniczówce. Usiedliśmy na ławeczce i zada­
waliśmy różne pytania panu Ziembli. Opowie­
dział o obozie koncentracyjnym w Płaszowie, 
gdzie go uwięzili. To było straszne! 

Dowiedziałem się, że jeden z kamieni obe­
lisku jest z kamieniołomu nad cmentarzem w 
Harbutowicach. 

Na zakończenie spotkania z okazji imie­
nin zaśpiewaliśmy panu Stanisławowi „sto lat 
i nawet więcej". Pan Stanisław Ziembla skoń­
czy! zaledwie 90 lat. (Ostatni fi"agment napi­
sał ten sam ucze,i, ktÓI)' na początku zapytał, 
ile lat ma pan Ziem bla.) 

Przed powrotem pan pozwoli ł  nam plu­
skać się w rzeczce. Chlapaliśmy się, nasz na­
uczyciel też. 

Wcześniej dzieci obejrzaźv ujęcie wody pitnej. 
Objaśniał pan Stefan Postawa, któty miesz­

ka koło mnie na Pagórku. 
Woda jest bardzo czysta. Codziennie przy­

jeźdżająz Myślenic panowie i badają czystość 
wody. Byliśmy również w rezerwacie przy­
rody. Przeczytaliśmy tablicę infonnacyjną. Re­
zerwat powstał rok temu. 

Myślę, że była to najbardziej udana wy­
cieczka w tym roku. 

Była to najpiękniejsza lekcja historii. 

Takie zdania powtarzają się pra11'ie w kaź­
dei notatce. (BJ 



DODATEK INFORMACYJNY 

GIMNAZJUM W SUŁKOWICACH 

Z OKAZJI ŚWIĘTA 
KOCHANYM I NAJCUDOWNIEJSZYM MAMOM 

Z GŁĘBI SERCA PL YNĄCE ŻYCZENIA I WIERSZE 
DEDYKUJĄ GIMNAZJALIŚCI 

Mamie Mej ukochanej Mamie 

Chciałabym Mamo dzisiaj uczcić Ciebie 
W dniu Twego święta -tak jak co roku. 
Rada bym gwiazdki co świeci na niebie 
Tobie coś strzegła mnie z troską w oku! 
Tyś nad mą głową jedwabną swą dłonią 
Znak krzyża kładła kiedy byłam mała. 
Odgadywałaś smutki nad moją skronią 
Byłaś aniołem i tyle dawałaś! 
Dzisiaj rozumiem wszystkie Twoje troski 
I wdzięczność w sercu moim czuję. 
Niechaj Ci spłynie dziś każdy dar boski 
I wiedz jak bardzo ja Ciebie miłuję! 

Kasia Opydo, kl. II h 

NOC ZE SKARBNIKIEM 

Parę dni temu nasza klasa le oraz Id wy­
jechały na dwudniową wycieczkę do Bochni. 
Noc spędziliśmy we wspaniałym miejscu­
kopalni soli. 

O godz. 0:00 zaczęliśmy zwiedzanie, prze­
wodnik opowiada! mam dziwne historie o tutej­
szym Skarbniku . . .  Wszyscy goście, którzy za­
chowują się niewłaściwie - zbyt głośno lub nie­
odpowiedzialnie, narażeni są na jego inte1wen­
cję. Jednego mogliśmy być pewni: jeśli w tych 
opowieściach jest choć ziarnko prawdy, to już 
chłopcy postarają się, by Skarbnik okazał nam 
zainteresowanie. Tak się niestety stało . . .  

Tamtej nocy miały miejsce różne dziwne wy­
darzenia. Siedzieliśmy przy stoliku i „grzecznie 
rozmawiali", gdy nagle zaczęło gasnąc światło. 
Jednocześnie usłyszeliśmy tajemnicze odgłosy, 
czyjeś kroki i co najgorsze- zniknęły nam ze 
stolika ulubione cukierki. Kiedy przyzwycza­
iliśmy się już do cienmości, w oddali dostrzegli­
śmy zarys tajemniczej sylwetki, z górniczą 
lampką w ręku. Postać ta szybko zniknęła w 
ciemnościach. 

Teraz mieliśmy już pewność, że odwiedził 
nas Skarbnik kopalni. Wtedy przypomnieliśmy 
sobie opowiadania górnika - Skarbnik to dobry 
duch kopalni i jej opiekun. 

Wszystkich gimnazjalistów zachęcamy do 
zwiedzenia tej kopalni, ale pamiętajcie - jeżeli 
chcecie spotkać Skarbnika, musicie być bardzo 
grzeczni, tak jak my! 

Jagoda Flis i Karolina Obst z Ie 

Ty dobra, Ty taka Święta 
Co darzysz nmie swą miłością 
Dziś Mamo Twoje święto 
Dla dziecka to taką radością! 
Ty w zamian za moje życzenia 
Za bukiet z fiołków lub róż 
Ty Matuś za moje pienia 
Pocałunek tylko mi złóż! 

Ania Starzec, kl. II h 

Tańczę 

Tańczę czujesz ten 1ytm 
Któ1y opętał moją duszę 
Teraz ja to nie ja? 
Mam duszę z Hadesu i z nieba 
Bezproblemową, żywą szybką rozbawioną 
Przybiegnij tu! 
Zostaw choć na moment 
Żałosne kaiiki z powieści życia 
Rozkaż swemu ciału by popłynęło 
Po falach muzycznego świata. 

Jużwiem 

Już słyszę już wiem 
Już mówię już rozumiem 
Już dotarło do mnie 
Byłam pustynią 
Lwem hieną 
Głupim klownem życiowym 
Widziałam tylko siebie 
Tylko swoje ja 
Już posadziłam pierwsze drzewo 
Na mym pustkowiu 
Ja już potrafię zrozumieć 
Potrafię pokochać 
Już potrafię 
Rozumiesz? 

Anna Woźniak, klasa III l 

Uczestniczyłyśmy z ko­
leżanką na uroczystościach z 
okazji 3 Maja pod Pomni­
kiem w Sułkowicach. W pew­
nej chwili nasze oczy zrobi­
ły się duże i okrągłe. Tego 
jeszcze nie było, żeby w dę­
tej orkiestrze sułkowickiej 
grały dziewczyny! (zob. str.2) 

Ania i wiersze 

Na pozór przeciętna, niczym się wyróż­
niająca. \V rzeczywistości sympatyczna, bar­
dzo koleżei1ska, chętna służy każdemu -
Ania Woźniak, uczennica klasy III I. 

Spod ciemnych wło­
sów zwykle zasłaniają­
cych j ej twarz widać 
życzliwe spojrzenie i de­
likatny rumieniec, który 
pojawia się, ilekroć Ania 
j est zakłopotana. A 
była . . .  gdy przyszło jej 
na lekcji polskiego omó­
wić własny proj ekt 

okładki książki „Mityczne świata początki". 
Propozycja jej byłą tak ciekawa, że wzbudziła 
zachwyt nie tylko pani od polskiego, ale całej 
klasy. Wiele razy Ania zaskakiwała oryginal­
nym pomysłem plastycznym, jak choćby jej 
malarska interpretacja wiersza B. Leśmiana „W 
malinowym chruśniaku", która długi czas eks­
ponowana byłą w sali j. polskiego. Ania stwo­
rzyła też niezapomniane kreacje aktorskie. 
Wszyscy pamiętamy ją w roli Strzałki chytrze 
postępującym sobie z samym Harpagonem. 
Scena przedstawiana byłą nie tylko podczas lek­
cji, ale także w „Kuźni" w ramach „Konkursu 
Małych Form Teatralnych" 

Niewielu jednak wie, że ta nieśmiała uczen­
nica pisze ciekawie, bardzo nastrojowo i nie po­
zbawione refleksji wiersze. Niektóre z nich Ania 
za usilną namową pani od polskiego wysiała do 
redakcji pisma Akademii Pedagogicznej „Polsz­
czyzna" z nadzieją na wydrukowanie, inne znaj­
dowały się na lamach „Gimnazjalisty". 
A wszystkie mówią o jej osobowości, spojrzeniu 
na świat i wielkim optymizmie, jaki towarzyszy 
Ani na co dzień. 

O Ani napisała p. Małgosia 



Tego jeszcze nie było ! ! !  
Dziewczyny w orkiestrze! ! !  

Jak to się stało, że znalazłyście się w orkiestrze, w której do tej 
pory przywilej grania mieli tylko mężczyźni? 

Zmienił się dyrygent i on potrzebował dziewcząt do werbli. Wisię 
namówił kuzyn a ona nas. 

Od kiedy gracie? 

Od lutego. 

Kiedy odbywają się próby? 

W każdy piątek o 17. 

Czy łatwo jest dziewczyną w męskim zespole, macie jakieś przy­
wileje? 

Nie ma żadnej taryfy ulgowej, dyrygent wymaga jednakowo, ale twier­
dzi, że młode dziewczyny łatwiej się uczą. 

Łatwe były początki? 

Nie, nie było łatwo. Na pierwszych lekcjach uczyłyśmy się nut. Było 
nam wstyd, że tak mało umiemy. Dy1ygent pan Roman Mołdawa cierpli­
wie i z wielką wyrozumiałością nas uczy. 

Co sprawia wam największą trudność, a co największą radość z 
uczestnictwa? 

Dużą trndność sprawia nam koordynacja kroku marszowego z 1yt­
mem, który musimy wygrać. A największa radość jest wtedy, gdy udaje się 
koncert. Wtedy zapomina się o wszystkich przykrościach, niepowodze­
niach i grać się chce od nowa. 

Gdzie was zobaczymy i usłyszymy w najbliższym czasie? 

Będziemy grać podczas procesji Święta Bożego Ciała. 

Czy jest miejsce w orkiestrze dla większej ilości dziewcząt? 

Miejsce jest zawsze, ale brakuje instrnmentów, chociaż ostatnio zaku-
piono nowy flet. Instrumenty są bardzo drogie. 

Czego wam życzyć? 

Więcej różnorodnych instrnmentów, mało gaf i pomyłek w czasie kon­
certów. 

Zazdrościmy wam trochę, życzymy licznych sukcesów i chcemy 
was często oglądać. 

Wywiad z Małgorzatą Ziemblą (II a), Wiktorią Wojciechowską 
(Il b ), Elżbietą Leśniak (Il b ), Sylwią Wojciechowską (I b) 

przeprowadziły 

Magdalena Biela, Magdalena Bochenek i Sylwia Pochopień 

Zaśmiecony spacer 
Pewnego pięknego dnia postanowiłam się wybrać do lasu i nad rzekę. 

Gdy przechadzałam się wśród zieleni i czystego powietrza, moją uwagę 
przykuło tzw. dzikie wysypisko śmieci. Pomyślałam wtedy, że ludzie nie 
znają drogi na śmietnisko. Szlam dalej, widziałam jak drzewa rozkwitają, 
wsłuchiwałam się w śpiew ptaków, Niestety, na jednym składowisku śmieci 
się nie sko{1czylo! Ktoś w lesie zrobił sobie wysypisko odpadów budow­
lanych. Ludzie nie zdają sobie sprawy z tego, że za niedługo będziemy 
oddychać trncizną. 

Zniechęciło mnie to do dalszej wędrówki po lesie, dlatego wybrałam 
się nad rzekę. Tam wcale nie było lepiej! Za sklepami na Zielonej brzegi 
udekorowane są śmieciami. Beczki, butelki, puszki, śmieci, worki i nie 
wiadomo co jeszcze ... Rzeka była brndna i śmierdząca. 

My wszyscy nie zważamy na to, że wyrzucamy śmieci gdzie popad­
nie. Nie mamy czasu nawet na zastanowienie się nad własnym postępo­
waniem. Kto jest odpowiedzialny? Przecież każdy powinien dbać o to, 
aby ziemia sułkowicka była czysta. 

Życzę każdemu, aby opamiętał się, zanim będzie za późno i śmieci 
zastąpią nasze ścieżki. To, co widziałam, udokumentowałam na zdjęciach. 

Karolina Moskal z I b 



SO EIN MARCHEN - noch einmal 

Czarownice, prawdziwa chatka z piernika, Murzyni szale­
jący po budynku gimnazjum, królewny i książęta przechadza­
jący się dostojnym krokiem pod palmami - to wszystko można 
było zobaczyć 19 kwietnia przy okazji konkursu : So ein Miirchen. 

Komisja konkursowa miała bardzo trndne zadanie. Pani Dyrek­
tor Krystyna Sosin, panie Katarzyna Zawół, Małgorzata Norek i 
pan Witold Łężniak musieli wśród naszych artystów wybrać najlep­
szych. Wniosek: Niech Linda i Pazura mają się na baczności. Konku­
rencja rośnie. Ostatecznie wygrała bajka „Śnieżka na Czarnym Lą­
dzie" zespołu z kl. III g w składzie: Basia Moskal, Ela Krupa, Magda 
Marek, Asia Starzec, Ania Lisowska, Justyna Gogola. Tekst bajki 
drnkujemy zgodnie z obietnicą. 

Pani Dyrektor Krystynie Sosin serdecznie dziękujemy za życz­
liwy patronat. 

Śnieżka na Czarnym Lądzie 

Narrator: Kilka lat temu małżeństwo mieszkające w Niemczech i 
mające małą córeczkę, miało straszny wypadek, w któ1ym zginęła 
mama dziewczynki. Ojciec pogrążony w smutku całkowicie poświę­
cił się pracy i postanowił wyjechać do Afryki, aby tam zająć się 
badaniami nad życiem tamtejszych plemion. Po pewnym czasie po­
bytu w Afiyce pan Alfred zakochał się w najpiękniejszej kobiecie z 
plemienia „Zjem Cię". Niedhigo po ślubie z Afiykanką, Alfred umiera 
na malarię, jednak przed śmiercią prosi żonę o opiekę nad 14-letnią 
córeczką. Ponieważ była ona jedyną białą kobietą w plemieniu, zo­
stała nazwana Śnieżką. Z biegiem lat stawała się coraz piękniejszą 
dziewczyną, w której zakochiwali się młodzi Murzyni. Macocha 
zazdrosna o jej urodę postanowiła się jej pozbyć. W tym celu udała 
się do szamanki, która również była zazdrosna o urodę Śnieżki. 

Macocha: Dzień dobry dawno się nie widziałyśmy. 
Szamanka: W itam, teraz przede wszystkim praca. 
Macocha: Czy zauważyłaś, że twój mąż pożądliwie patrzy na Śnie­
żkę? 
Szamanka: Tak, ale cóż ja na to poradzę. Śnieżka jest stokroć pięk­
niejsza ode mnie. 
Macocha: Jak to przecież masz różne środki, którymi mogłabyś 
pozbyć się Śnieżki. 
Szamanka: Więc dobrze, podaj mi dokładnie twój plan. 

Narrator: Niczego nie podejrzewająca Śnieżka beztrosko spędzała 
czas z przyjaciółmi. 

Śnieżka: Podaj kokos, Bambo. 
Bambo: Łap Śnieżko! Uważaj, rzucam! 
Mambo: Psstt! Bambo, chodź tu. Powinniśmy powiedzieć Śnieżce o 
planach szamanki i jej macochy. 
Bambo: Masz rację. Chodźmy. 

Mambo: Śnieżko, musimy ci coś powiedzieć. Podsłuchaliśmy roz­
mowę macochy i szamanki. One są zie. Zazdroszczą ci urody i chcą 
cię zabić. 
Śnieżka: To niemożliwe! Nie wierzę w to! 
Bambo: Uwierz nam, przecież jesteśmy twoimi przyjaciółmi. Nie 
chcemy cię skrzywdzić. Nie mamy powodów, aby cię okłamywać. 
Chcemy twojego dobra. 

Narrator :  W tym czasie macocha i szamanka dopracowały swój 
plan. Z gotową trucizną, którą wstrzyknęły do banana, szamanka 
udała się do Śnieżki. Nie podejrzewała, że Śnieżka wie o wszystkim 
od Murzynów i że są oni ukryci w zaroślach. 

Szamanka: Witaj Śnieżko. Przyniosłam ci banana z mojej hodowli. 
Może spróbujesz? 
Śnieżka: Wiem o wszystkim, nie musisz mnie okłamywać. 
Szamanka: Jedz, bo jeśli nie, to zrobię ci krzywdę. 

Narrator: W tym momencie Mambo i Bambo wychodzą z ukrycia. Wy­
noszą szamankę w głąb buszu. Szamanka zdążyła jednak uderzyć Śnieżkę. 
Dziewczyna mdleje. 

Mambo: Śnieżko, obudź się. Nie umieraj. 
Bambo: Już biegnę po lekarza. Lekarza, lekarza, lekarza ! ! !  
Lekarz: Co się stało tej pięknej istocie? 
Mambo: Pomóż jej! Ona umiera. Ratuj Śnieżkę ! ! !  
Bambo: Szamanka uderzyła ją zatrutym owocem i wtedy zemdlała. 

Narrator: Lekarz uzdrawia Śnieżkę. Ona budzi się i ogarnia ją radość i 
wzruszenie. 
Śnieżka: Dziękuję ci mój wybawco, gdyby nie ty to nigdy bym się nie 
obudziła. 
Lekarz: Jesteś tak piękna i młoda, że nie moglem pozwolić, byś umarła. 

Narrator: Była to miłość od pierwszego wejrzenia. Śnieżka i lekarz pobrali 
się. Żyli długo i szczęśliwie. 



MY I PRZYRODA - PRZYJACIELE CZY WROGOWIE? 
Niniejsza ankieta przeprowadzona została w marcu wśród 100 ro­
dziców uczniów naszego gimnazjum. Miała ona na celu zbadanie 
stosunku dorosłych mieszkańców gminy do otaczającej przyrody. 
Wyniki ankiety zostały wykorzystane na lekcjach biologii do oma­
wiania zagadnień sozologicznych. 
Zachęcam do wypełnienia ankiety i porów11a11ia swoich wyni­
ków z po11iższym opracowaniem. 

1. Jak ocenia Pan/i stopień zanieczyszczenia środowiska w miejscu 
swojego zamieszkania? 
środowisko czyste 
nieznacznie zanieczyszczone 
bardzo zanieczyszczone 

2. Co jest źródłem tych zanieczyszczeń? Proszę podkreślić 2, Pana/i 
zdaniem najistotniejsze: 

ścieki komunalne, ścieki przemysłowe, rolnictwo - pestycydy, 
motoryzacja, dzikie wysypiska śmieci, przemysł, turystyka, spalanie 
gum i tworzyw sztucznych, inne ................................... .. 

3. Proszę podkreślić 3, Pana/i zdaniem, najważniejsze działania 
podejmowane na terenie naszej gminy, związane z ochroną środowiska 
przyrodniczego: tworzenie rezerwatów przyrody, zabezpieczanie 
pomników przyrody, budowa oczyszczalni ścieków, budowanie 
zabezpieczonych wysypisk, segregacja śmieci, udział w akcji „Sprząta­
nie Świata", edukacja ekologiczna dzieci i młodzieży. 

4. Czy na terenie naszej gminy znajdują się pomniki przyrody? 
tak me me wrem 
Jeśli „tak" to gdzie? 

5. W jaki sposób są oznakowane pomniki przyrody? 

6. Czy na terenie naszej gminy znajduje się rezerwat przyrody? 
tak nie me wiem 
Jeśli „tak" to gdzie? 

7. Czy segreguje się w Pana/i domu śmieci? 
zawsze czasami nigdy 

8. Jaki kolor mają pojemniki przeznaczone na szkło? 
żółty zielony niebieski 

9. Jakie rodzaje dezodorantów są używane w Pana/i domu? 
kulkowe w aerozolu nie używamy dezodorantów 

I O. Soki i napoje kupuje Pan/i w: 
butelkach szklanych (zwrotnych), 
kartonach, 
butelkach plastikowych, 
puszkach. 

11. Jaki rodzaj toreb na zakupy jest używany w Pana/i domu? 
torba z materiahr, koszyk, reklamówka wielokrotnie uźywana, 

reklamówka jednorazowa. 

12. Czy w Pana/i domu używa się papierowych ręczników i se1wetek? 
często rzadko nigdy 

13. Czy w Pana/i domu pozostawia się zapalone światło, gdy wycho­
dzi się z pokoju? 

zawsze często nigdy 

14. Co oznacza skrót LOP? 

Analiza ankiety 

Znaczna część rodziców, 66% uważa, że nasze środowisko jest nie­
znacznie zanieczyszczone, za bardzo zanieczyszczone uznaje je 20% (pyt. 
I ). Głównym źródłem zanieczyszczeń są: dzikie wysypiska 33 ,8%; ście­
ki komunalne 29,8%; spalanie gum i tworzyw sztucznych 17,6%; moto­
ryzacja 8,4%. Tylko 1,5% ankietowanych uznaje za sprawcę zanieczysz­
czeń przemysł i turystykę (pyt. 2). Za najważniejsze działania podejmo­
wane na terenie naszej gminy, związane z ochroną środowiska zostały 
uznane: budowa oczyszczalni ścieków i segregacja śmieci po 23%; ,,Sprzą­
tanie Świata" 21 %; edukacja dzieci i młodzieży 16%; budowa zabezpie­
czonych wysypisk śmieci 14,4%; tworzenie rezerwatów przyrody 4,6% 
(pyt.3). Polowa ankietowanych wie, że na terenie naszej gminy znajduje 
się pomnik przyrody i rezerwat przyrody, tylko 20% wie gdzie się one 
znajdują (pyt.4,5,6). Na pytanie: co oznacza skrót LOP, 86,6% odpowie­
działo prawidłowo (pyt. 14). 

Kolejne pytania ankiety dotyczyły działań podejmowanych przez 
rodziców, a mających na celu ochronę najbliższego środowiska. 49% an­
kietowanych przyznało, że czasami segreguje śmieci, 45% twierdzi, że 
robi to zawsze (pyt. 7). 63% segreguje śmieci prawidłowo (pyt. 8). Naj­
częściej używane są dezodoranty w aerozolu 65%, nieco rzadziej kulkowe 
30% (pyt. 9). Soki i napoje kupowane są w butelkach plastikowych i kar­
tonach po 36%; w butelkach szklanych tylko 19% (pyt. 10). Na zakupy 
ankietowani idą najczęściej z reklamówką 76,5%, rzadziej z torbą z mate­
riahr 21 % lub koszykiem (pyt. 11 ). Często używa serwetek i ręczników 
papierowych 25%, czasami 52% pytanych (pyt.12). Wychodząc z poko­
ju nigdy nie pozostawia zapalonego światła 55% ankietowanych, a 40% 
często go pozostawia (pyt. 13). 

WNIOSKI 

1. Mieszkańcy naszej gminy dostrzegają potrzebę ochrony najbliż­
szego środowiska, dostrzegają główne źródła zanieczyszczeń. 

2. Część mieszkaiiców podejmuje działania mające na celu ochronę 
środowiska (segregacja śmieci, zakup napojów w butelkach szklanych, 
używanie na zakupy toreb z materiahr bądź koszyków, stosowanie dez­
odorantów kulkowych, ograniczenie używania ręczników papierowych, 
wyłączanie zbędnych odbiorników energii i inne). 

3. Wiedza na temat osobliwości przyrodniczych znajdujących się na 
terenie gminy jest niska. 

4. Edukację ekologiczną społeczeństwa należy rozpocząć od naj­
młodszych - dzieci i młodzieży. 

Opracowanie: 
Jolanta Pękala 

Literatura: Dodatek do Aury nr 2/97 
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Najpierw nam wiosnę dałaś 

Najpierw nam wiosnę dałaś, 
cieple sionko i kwiaty, 
dzieci ucieszyć chciałaś 
śpiewem ptasząt skrzydlatych. 

Tyle radości, ciepła i słońca 
będę pamiętał przez długie lata, 
chyba i wieki, do życia końca, 
ten dzień Maryi i naszej Matki. 

Co nas nawiedzasz, Matko Najświętsza, 
co Ci w litanii, w maju śpiewamy: 
Niepokalana, Tyś Najśliczniejsza! 
Lepszej od Ciebie matki nie mamy. 

Po wszystkie wieki, majem zielonym, 
szczęściem ogromnym, Polska Królowo, 
nasz naród polski weź w Swą obronę, 
niech tarczą będzie Twe Imię! Słowo! 

Michał Basa 

W Twych rękach 

W Twych świętych 
schowam głowę Panno 
wtulę głowę by ochłonąć 
jakby rosą ranną 

Twoje dłonie takie lekkie 
łaskawe i czule 
serce trwożl iwe uspokoją 
Ty wszystko zrozumiesz 

W Twych dłoniach ukochanych 
O Czarna Madonno 
moje myśl i  się uciszą 
o jutrze zapomną 

Dziś i jutro me nieznane 
już mnie nie zatrwoży 
gdy w Twe ręce Matko Boża 
swoje życie złożę 

Maria Majchrzak 

Po górach, dolinach ... 

W maju, miesiącu Maryjnym, kolo figur i 
kapliczek zbierają się niektórzy mieszkańcy 
naszej gminy i śpiewają Litanię Loretańska 
oraz pieśni ku czci Matki Bożej. Tak jest np. 
na sułkowickich Węgrach. 

3 maja grała i śpiewała kolo figmy Skoru­
tów kapela rodzinna „Dudy". 

Przypominamy, że zdjęcie tej figmy wid­
nieje na okładce 3 numern „Klam1y" z bieżące­
go roku. Ostatnio figurę oczyszczono. (B) 
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Sklep  Chrobaków 
Dojeżdżając, przed dłu­

gim majowym weekendem 
do centrum Sulkowie, w 
okolicach Domu Towaro­
wego (nie wiem, dlaczego 
zasmarowano na ścianie 
budynku słowo WIEJSKI, 
niszcząc elewację i psując 
reklamę, a przecież WUDET 
to jedno z najbardziej zna­
nych określeń w Sułkowi­
cach) niejako instynktow­
nie wyczułem jakieś zmia­
ny. 

Po niedługim czasie nasunęła mi się na myśl 
ta krótka notatka, którą można by nazwać 

WYBIÓRCZA HISTORIA HANDLU 
W SUŁKOWICACH 

Był sklep. SKLEP TOWARÓW MIESZA­
NYCH. W latach 1939 - 40 (dokładna data 
trudna do odtworzenia) pp. Roman i Maria 
z Wawrzkiewiczów Chrobakowie urucho­
mili właśnie pod taką nazwą sklep w po­
mieszczeniach Kółka Rolniczego. 

Później sklep został przeniesiony do domu 
pp. Stanaszków (pierwszy budynek za Ryn­
kiem po prawej stronie) na parterze, po schod­
kach, z wejściem od ulicy. Po wojnie polityka 
ówczesnej władzy, która nie uznawała tzw. ,,ini­
cjatywy prywatnej", zmusiła właścicieli w roku 
1956 do zamlmięcia sklepu. T1wało to do roku 
1961. Podczas tych kilku lat pp. Chrobakowie 
prowadzili kiosk RUCH-u (ale to już nie było 
,,p1ywatne") w budynku pp. Kęsków - naprze­
ciw Internatu ówczesnej Szkoły Zawodowej. 
SKLEP, pod tą samą nazwą, został w roku 1961 
ponownie uruchomiony w domu sioshy wła­
ścicielki, p. Rozalii Wawrzkiewicz. Dalej był 
to sklep, gdzie można było kupić praktycznie 
wszystko, co było potrzebne w gospodarstwie 
domowym, od farbki do bielenia, poprzez „kra­
chlę" (kto pamięta, co to było?), wszelkiego 
rodzaju warzywa, do szerokiego wyboru pa­
smanterii. W roku 1984 właścicielem sklepu 
został syn p. Chrobakowej, Józef, a w roku 
1992 sklep został zlikwidowany. 

50 lat trwała historia sklepu, jedynego, do­
słownie i w przenośni, w swoim rodzaju w 
Sułkowicach. Chyba nie ma nikogo, spośród 
oczywiście starszych mieszkańców Sulkowie, 
którzy nie byliby klientami otwartego od rana 
do wieczora sklepu. W niedzielę zresztą też. 

Sklep zlikwidowano, a dom teraz, w kwiet­
niu, zburzono. 

Po drugiej stronie drogi, kilkadziesiąt me­
trów w kierunku Fabryki KUŹNIA, w po­
mieszczeniu budynku będącego niegdyś pawi­
lonem usługowym myślenickiej Spółdzielni 
RABA, a dzisiaj mieszczącym kawiarnię TNT 
i sklep spożywczo-przemysłowy, zostały 
otwarte 

,,Kwiaty u Haliny" 

Właścicielka sklepu, p. Halina Jasińska (z 
d. Malina) od wielu lat pracuje właśnie „w lcwia­
ciarstwie". W roku 1996 prowadziła sklep tej 
branży na Osiedlu Zielona, później, w latach 
1997-98, na placu przy tymże właśnie pawilo­
nie RABA, a w latach 1999-2000 kiosk z kwia­
tami w Rynku. W kwietniu, jak wcześniej wspo­
nmiano, powstała nowa firma, nowy sklep. I 
tak jak poprzednio był Sklep Toll'arów Mie­
szanych, jest to też kll'iaciarnia „ ll'ielobranżo­
wa ". Mówi się „kwiaciarka", jednoznacznie 
opisując tym terminem sporządzanie wiązanek 
i bukietów. Tutaj, w przypadku „Kwiatów u 
Haliny" należy mówić o wielowarstwowych 
usługach w dziedzinie kompozycji kwiatowych, 
projektowania i urządzania ogrodów, projekto­
waniu urządzania wnętrz, pomieszczeń miesz­
kalnych i rekreacyjnych, ręcznie wykonywa­
nych dekoracyjnych drobiazgów. I nie jest to 
wyłącznie rzemiosło. Każdy „produkt" wycho­
dzący spod rąk właścicielki, to mini dzieło ar­
tystyczne, w którym tkwi cząstka duszy jego 
twórcy. 

Rozpoczyna się historia nowego sklepu. 
Oby t1wała przez następne 50 lat. 

Jerzy Magiera 

Od redakcji: 
Pan dr inż. Jerzy Magiera jest autorem 

wspomnień „Moja ulica" {,,Klamra ", nr Jl 

z 1999 roku). Fragment: Uczyliśmy się w karcz­
mie na Rynku Bydlęcym. Pamiętam „kozę" 
(wejście z sieni), w której już nie wiem za co 
siedziałem 111.in. z Jurkiem Hojdą, synem na­
uczycieli. Pani Hojdowa, Pan Hojda - kilka 
pokoleń sułkowiczan Ich z wdzięcznością 
wspomina. 
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G SCIB I  NAD L I I DZ 
Smutek w Sułkowicach 
Stracona szansa 
Sułkowicka sensacja 
Szatnia Izami zalana 
Szatnia Gościbi pełna łez 
Nie do wiary! 
Dramat Gościbi 

Takimi wymownymi tytułami opatrzyły 
gazety mecz Gościbi z SMS Gliwice. 

Najpełniejsze sprawozdanie zamieści! 
,.Dziennik Polski": 

I liga piłkarek ręcznych na mecie -
smutek w Sułkowicach Stracona szansa 

Gościbia Meble Ryś - SMS Gliwice 
20-22 ( I  O- 1 1 ) 

Bramki: Piwowarska-Piechota 6. Moskal 
5. Norek 4. Piątkowska-łakomy 2. K. Bart­
kiewicz. Nt;dza i Podoba po 1 - Duran 9. No­
wak 7. Lacwik 3. Dolny. Kachel i Pawlak po 1 .  

Nieprawdopodobne' Lider tabeli i zdecy­
dowany faworyt przegrał na własnym boisku z 
drużyną zajmującą siódme miejsce. tracąc nie­
powtarzalną szansę na awans do ekstraklasy. 

Już początek meczu wskazywał, że Go­
ścibię czeka twarda walka o zwycięstwo. Suł­
kowiczanki zaczęły grę nerwowo. W 2 min 
Piątkowska-Lakomy nie wykorzystała rzutu 
karnego. a po dwóch trafieniach Nowak i jed­
nym Moskal, w 4 min było 1 -2. Miejscowe w 
6 min „wyciągnęły'' jednak na 4-2, a w 1 O min 
na 5-3 .  Wydawało się, że powoli zaczynają 
łapać właściwy rytm gry. Niestety. błędy 
zwłaszcza w rozegraniu piłki spowodowały. 
że rywalki szybko odrobiły straty i w 1 5  min 
było 5 -7. Między 6 a 20 min sułkowiczanki 
nie potrafiły zdobyć gola z akcji (3 bramki 
uzyskała Piwowarska-Piechota z rzutów kar­
nych). Dopiero właśnie w 20 min Moskal z 
kontry wyrównała na 8-8. W 22 min kart; 2 
min otrzymała Nowak. Wykorzystały to suł­
kowiczanki i po golu Norek w 23 min było 9-
8. Koócówka pierwszej polowy należała jed­
nak do przyjezdnych. które po 2 celnych rzu0 

lach Duran i jednym Nowak obj ęły prowa­
dzenie 1 1 - 1  O (Gościbia odpowiedziała tylko 
golem Norek). 

W przerwie meczu trener Gości bi Włady­
sław Piątkowski. który nadzwyczaj spokoj­
nie reagował na przebieg wydarze11 na boisku. 
mówił swym podopiecznym: - Gramy do ko11-
ca, gramy na ::imno, nie ko111bi111(jemy. 

Chwilę po zmianie stron Podoba z karne­
go doprowadziła do remisu. ale dwie bramki 
Lacwik sprawiły, że w 32 min było 1 1 - 1 3 .  Od 
tego momentu zaczął się zryw Gościbi i wresz­
cie duży doping kibiców. Trzy gole Piwowar­
skiej-Piechoty i jeden Nędzy wywołały aplauz 
na widowni . W 39 min było 1 5 - 1 3 .  w 43 min 
1 6- 1 4. a w 46 min 1 7- 15 .  Będ::ie dobr:::e. 11111si 
być dobr::e - przekonywał sułkowiczanki tre­
ner Piątkowski. Dzięki trafieniom Duran i No­
wak w 50 min zrobiło się 1 7- 1 7. ale po sku-

tccznej kontrze iVloskal i pięknym strzale No­
rek. w 53 min było 1 9- 1 7. 7 min. dzieliło Go­
ścibię od ekstraklasy. Wydawało się, że panu­
je ona na boisku i z trudem. bo trudem, ale 
wygra. 

Ko11cówka meczu była bardzo dramatycz­
na. Cały ezas niezwykle ambitnie i zacięcie 
grające gliwiczanki nie dały za wygraną. Gdy 
Duran i Pawlak trafiły do bramki Gościbi. w 
55 min było już 1 9- 1 9. Chwilę później K. Bart­
kiewicz z kontry strzeliła w poprzeczkę !  To 
był przełomowy moment meczu. W 57 min 
Duran popisała się „bombą" i było 1 9-20. Po 
chwili strzał lvloskal obroniła Zjawiona. W 58 
min wyrównała Piątkowska-łakomy. a le  w re­
wanżu, w 59 min. gola  zdobyła Duran. Piłkę 
miała Gościbia. ale strzał Podoby został za­
blokowany. Była jeszcze szansa na remis. jed­
nak bramkarka Gościbi B. Bartkiewicz niecel­
nie wyrzuciła piłkę. Przejęły ją gliwiczanki i 
na 1 6  s przed koóccm meczu Duran z rzutu 
karnego zapewniła SMS dwubramkową wy­
graną. (Jerzy Filipiuk) 

Dlaczego nasze przegraly'l Wydaje się, że 
zaciążył na nich ciężar odpm1, iedzialności za 
wynik. Wystarczy prześledzić poszczególne 
mecze Gościbi. aby stwierdzenie o szukaniu 
przyczyny w sferze psychicznej było słusz­
ne. Podajemy zatem wyniki wszystkich me­
czów. 

W spotkaniach wyjazdowych Gościbia w 
pierwszej rundzie pokonała Beskid Nmvy Sącz 
2 1 :  1 6 . !<.MKS Kraśnik 25 :20. Pogo11 Żory 
1 8 :  1 4  i SMS Gliwice 2 1 : 1 8 . Przegrała tylko z 
rezerwami Montexu (wzmocnionymi na ten 
tylko mecz zawodniczkami z pierwszej dru­
żyny) .  

W Sułkowicach same zwycięstwa - z AZS 
AWF Katowice 3 0 :  1 7, Lysogórami Kie lce 
23 : I 5 .  Otmętem Krapkowice 34 :9. 

W drugiej rundzie Gościbia zwyciężyła na 
wyjeździe AZS AWF Katowice tylko 1 6 : 15 .  
Z Lysogórami poszło lepiej 25 : 1 8. a najsłab­
szy Otmęt został rozgromiony 27: 1 1 . A w Suł­
kowicach9 Najpierw nasze ze.wodniczki po­
konały Beskid 1 8: 1 1 , ale potem wygrana z Kra­
śnikiem ledwie 28 :27. Wreszcie mecz na szczy­
cie. czyli z Żorami. i szczęśliwy remis 1 9: 1 9. 
Montex przyjechał w słabym składzie. zatem 
zwycięstwo 30 :  1 7. 

.. Wystarczy remis". ,Jedną nogą w ekstra­
klasie·• - grzmiały tytuły w gazetach. 

Przygotowania do ostatniego meczu z Gli­
wicami jeszcze bardziej stresowały dziewczy­
ny. Działacze powiedzieli. że po meczu bę­
dzie bankiet z okazji awansu. Czy nie można 
było zaplanować bankietu tydzie11 późnicj9 

W dzieli meczu 4 maja ( nie  jak podała 
. .Klamra" w poprzednim numerze - przepra­
szamy) zawodniczki wiedziały oczywiście o 
bankiecie. nagrodach i pucharach. Czy można 
się dziwić, że nie wytrzymały presji wyniku9 

PUCHAR 
PRZEWODNICZĄCEGO 

(cd. :ce st,: -I) 

Wszystkie mecze sędziował Jan Malina. O 
tym byłym zasłużonym zawodniku Gościbi 
pisała „Klamra'' (nr 1 1  z 1 999). 

Wyniki meczów 
ATMA - ZIELON A  2 : 1  
ATMA \VTZ 5 : 0  

ATMA - DUDA 3 : 0  
ATMA KLA MA 3 : 0  
ATMA - EDEX-POL O O 
DUDA - LECH 5:0 
DUDA - EDEX-POL 4 1  
DUDA - ZIELONA 2 2 
DUDA - KLAMA 3 : 1  
DUDA - WTZ 8 :2  
WTZ - LECH 1 4  
WTZ - EDEX-POL 0 :4  
WTZ - KLAMA 0 :0  
LECH - EDEX-POL 3 O 
LECH - ATMA 4 I 
LECH - KLAMA 3 : 0  
LECH - ZIELONA O I 
EDEX-POL - KLA MA O O 
ZIELONA - KLA MA 3 I 
ZIELONA - WTZ 4 : l  
Z IELONA - EDEX-POL I O 

Przewodniczący Marian Przała wręczy! 
nowy puchar przechodni zdobywcy l .  miejsca 
zespołowi DUDY. Również pozostałe zespo­
ły otrzymały puchary i dyplomy. Ubiegłorocz­
ny zwycięzca AfMA zatrzymał puchar uftm­
dowany przez śp. Józefa Frosztęgę. 

Mecze były zacięte. lecz fair. Większość 
startujących 11 turnieju od lat gra na hali. Na­
rzekaj ą  tylko na cenę jej wynajmu. 

Niejeden bywalec dyskoteki w B iertowi­
cach może tylko pozazdrościć amatorom piłki 
halowej zdrowia i kondycji fizycznej . ( B )  

Żal. że tak się stało. Nic wolno załamy­
wać rąk. ale trzeba wyciągnąć wnioski z tej 
nauczki. Rzecz j asna trener, działacze i spon­
sorzy są od ostatecznych decyzji. 

A trenera Władysława Piątkowskiego to 
nąjbardziej można żałować. On przecież żyje 
sportem, poświęca mu każdą chwilę. Walczy 
o to, aby w Sułkowicach zaistniała ekstrakla­
sa. Wyszukał hojnych sponsorów, bo mówi, 
że pieniądze z gminy w całości idą na wyna­
jem hali. Sponsorzy też widzą w tym swój 
interes, o czym już kiedyś pisaliśmy. Poza 
tym i trener, i sponsorzy wiedzą, że dziew­
czyny z Sulkowie stać na bardzo dobre wyni­
ki, są przecież utalentowane i maj ą  predyspo­
zycje do wielkich sukcesów sportowych. 

iV!a oczywiście rację  redaktor l\ilaciej Sta­
rowicz z Telewizji Kraków, który 4 maja w 
wiadomościach o 2 1 .3 0  powiedział: - Trzeba 
podziękować zawodniczkom i trenerowi 
Gościbi za zajęcie drugiego miejsca w I li­
dze, za ambicję i wysoki poziom sportowy. 
Życzymy awansu ,; następnym roku. 

Podpisujemy się obiema rękami pod tymi 
słowami. 

Spiker 
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J U C O  - F I R M A  Ś W I A T Ł O N I Ó W  
Dalszy ciąg wywiadu z poprzedniego numeru „Kfa,my" 

Wiadomo, że JUCO zatrudnia osoby 
niepełnosprawne. 

Janusz i Wiesław Światłoniowie: 
Dzisiaj zatrudniamy 45% osób niepełno­

sprawnych. Są to w większości młodzi ludzie 
kierowani do nas przez Powiatowy Urząd Pra­
cy w Myślenicach. Otrzymaliśmy status za­
kładu pracy chronionej (ZPCH) i utrzymanie 
go wiąże się z dużymi nakładami finansowy­
mi. Trzeba stworzyć odpowiednie warunki 
pracy zgodnie z wymaganymi przepisami. 
Wiąże się to z gruntownymi zmianami w ha­
lach produkcyjnych, pomieszczeniach socjal­
nych, aby były one przystosowane dla osób 
niepełnosprawnych. Prowadzenie ZPCH ob­
warowane jest wieloma kryteriami, które nale­
ży ściśle przestrzegać. Wbrew niektórym nie­
przyjaznym opiniom, które często wynikają  
z własnych niepowodzeń bądż ślepej zazdro­
ści uważamy, że osoba niepełnosprawna po­
winna mieć szansę na integrację zawodową i 
społeczną. Jest odpowiednia ustawa, która to 
reguluje. Każdy pracodawca po spełnieniu 
warunków ustawy może zatrudniać osoby nie­
pełnosprawne. Poza tym są to ludzie, którzy 
również mają swoje rodziny i potrzeby życio­
we jak każdy inny człowiek. Dodatkowo zo­
stali skrzywdzeni przez los, co może się przy­
trafić każdemu z nas. 

W obecnym czasie nie ma koniunktury 
dla rozwoju małych i średnich firm. 

P łynność finansowa zakładów pracy jest 
mocno zachwiana. Napływ tanich narzędzi z 
Dalekiego Wschodu znajduje odbiorców, ponie­
waż społeczeństwo staje się coraz biedniejsze. 

Powinny nastąpić liczne zmiany, aby 
zmienić taką sytuację. Jakie? 

Przykładowo: 
-odciążenia pracodawców od zapłaty za zwol­
nienia lekarskie (teraz pracodawca musi płacić 
za pierwsze 35 dni); 
- zastosować ulgi inwestycyjne z odpowied­
nią kontrolą tak, aby nie były to ulgi dla „kole­
si''; 
- uprościć system podatkowy tj . wprowadzić 
podatek liniowy; 
- zmniejszyć oprocentowanie od kredytów 
inwestycyjnych; 
- zmniejszyć o 50% obciążenia socjalne; pra­
cownik powinien wiedzieć, za ile pracuje, a 
nie l iczyć na rozdawnictwo ( Wiemy, czym 
się skończyło!); 
- prace interwencyjne, aby miody człowiek 

zetknął się z jakąkolwiek pracą, która choć w 
minimalnym stopniu zacznie go uszlachetniać. 

Zwiększenie biurokracji w ostatnich la­
tach, powstanie wielu urzędów i instytucji bu­
dżetowych, z drugiej strony bankructwo wie­
lu zakładów produkcyjnych i usługowych -
odzwierciedla sytuację, jaką mamy teraz w 
kraju. Według nas, by zwiększy! się na nowo 
wzrost gospodarczy, muszą być spełnione 
wszystkie powyższe wymienione czynniki. 
Powodzeniem może być wzrost inwestycj i 
rodzimych zakładów, które pociągają za sobą 
wzrost zatrudnienia. 

Dziękuję Panom za rozmowę. 

Stefan Bochenek 

Popmsiłem panów Janusza i Wiesława, aby 
dzieci z Harbutowic mogły zobaczyć ich zakład. 

- Jedziemy do ruCO! - oznajmi! pan od 
polskiego. 

Bardzo się ucieszyliśmy, ponieważ na tę 
wycieczkę czekaliśmy od miesiąca. 

Pod szkolę zajechał bus z firn1y i zawiózł 
nas do Sulkowie. Pan kierowca w tym samym 
dniu miał jechać z zawodniczkami Gościbi na 
mecz. Obiecał, że później nas odwiezie do Har­
butowic. Tak też było. 

W fab1yce ruco zaraz przyszedł pan Ar­
tur Grabczyk, który najpie1w zaprowadzi! nas 
na plac, gdzie są składane różne pręty i rurki 
metalowe. Obok w magazynie zobaczyliśmy 
narzędzia gotowe do wysłania. Każde ma znak 
famy. Przyjeżdżają po nie hurtownicy nie tyl­
ko z Polski. Bardzo mi się te narzędzia (młot­
ki, kombinerki, kilofy, siekiery i łopaty) po­
dobały. Spytałem, gdzie je w Sułkowicach 
można kupić. 

- Na Zielo­
nej w sklepie 
żelaznym. 

W e s o ł y  
pan Grabczyk 
prowadził nas 
dalej i udzielał 
s z c z e g ó ł o ­
wych wyj a­
śnień. Weszli­
śmy do dużej 
hali, w której 
d u d n i ł y  
ogromne mio­
ty. Musiel i ­
śmy zacho­
wać szcze-

gólną ostrożność i podzieliliśmy się na dwie 
grupy. Nasz pan od polskiego bez przerwy 
się z kimś witał i robił nam zdjęcia. 

Największe wrażenie na mnie zrobiła ma­
szyna, która w ciągu 20 sekund zagrzewała 
żelazo do 1 500 stopni Celsjusza. Ciekawe 
również było szlifowanie kombinerek. 

Zobaczyłem, jak powstaje siekiera. Naj­
pie1w kawałek żelaza rozgrzewa się prądem. 
Tak rozgrzany do czerwoności „idzie" pod 
wielki młot. Uderzenie miota na specjalnej ma­
l!ycy formuje kształt narzędzia. Żelazo staje 
się jak plastelina. Wyrób spod młota podlega 
jeszcze wielu obróbkom, takim jak: szlifowa­
nie, hartowanie, malowanie, nabijanie itd. 

Dzięki nowoczesnym maszynom praca nie 
jest tam zbyt ciężka. Zauważyłam, że w ha­
lach panuje  porządek. 

Na koniec pan dyrektor Janusz Światłoi'l 
zaprosił nas na poczęstunek do stołówki. Do­
staliśmy soki, ciastka, orzeszki i paluszki. Kie­
dy wychodziliśmy do samochodu, pani ka­
drowa Małgorzata Piekara zapytała: 

- Kto z was chce pracować w JUCO? 
Wszyscy podnieśliśmy ręce. Dziewczyn­

ki chcą pracować w biurze przy komputerze. 

O 12-tej byliśmy już w szkole. Wszyscy 
zachwyceni i zadowoleni, ponieważ mogliśmy 
obejrzeć nowoczesny zakład i spotkać 
uśmiechniętych ludzi. Była to bardzo kształ­
cąca wycieczka. 

Sprawozdanie z wycieczki napisali:Pawel 
Babel, Beata Golonka, Agnieszka Kowalczyk, 
Paulina Łapa, Łukasz Magiera z klasy V b 

Zdjęcia z JUCO na przedostatniej stronie, 
poniższe: Ujęcie wody na Gościbi 
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Z działa l nośc i  Pełnomocn ika ds. Rozwiązywania  Problemów Alkoholowych 
Dz ia ła l ność Pe l nomoc n i lrn d s .  Rozw ią ­

zywan ia  Probl emów Al koho lowych jes t  ad­
resowana  d o  różn y c h  gru p  spo ł e cznośc i  
g m i n nej w szczegó l n oś c i  u ki e r u n ko w a n a  
na dz i a ł a l ność :  op i ekuńczo-wyc how awczą,  
pro fi l aktyczną ,  psy c h o e d ukacyj n ą .  

ŚWIETLICE SOCJOTERAPEUTYCZNE 
Świetl ice socjoterapeutyczne uruchomiono 

w 1 999 roku i są prowadzone do dzisiaj we wszyst­
kich szkołach podstawowych na terenie gminy. 
Pracują w n ich nauczyc ie le posiadaj ący pełne 
kwal i fikacje zawodowe w zakresie prowadzenia 
tej formy zajęć .  N iektórzy z n ich maj ą  uko1\­
czone stud ia  podyplomowe w zakresie pracy z 
dziećmi z rodzin dysfunkcyjnych. Zajęcia pro­
wadzone w poszczególnych szkołach charakte­
ryzują się dużą różnorodnością od kolek teatral­
nych poprzez muzyczne po p lastyczne .  Cechą 
wspólną natomiast są prowadzone zajęcia socjo­
terapeutyczne. Na świetlicach realizowane są pro­
gramy profi l aktyczno-wychowawcze m . i n .  
,,Spójrz inaczej", ,,Spójrz inaczej n a  agresję". Od­
działywaniem tym jest objętych około 200 dzie­
c i .  

PROGRAMY PROFILAKTYCZNE 
Zgodn ie z założen i am i  wyn i k aj ącymi  z 

Gminnego Programu Profi laktyki  i Rozwiązy­
wania Problemów Alkoholowych na 2002 r. we 
wszystkich szkołach na terenie Gminy będą re­
a l izowane następujące programy profi laktycz­
ne: ,,Debata", ,,Cukierki" ,  ,,Co się wydarzyło w 
trawie", ,,Korekta", ,,Noe". W · roku ' b ieżącym 
we wspomnianych programach profilaktycznych 
uczestniczyć będzie 700 uczniów. W programach 
oprócz uczniów będą uczestniczyć rady pedago­
giczne i rodzice. W Gimnazjum i Zespole Szkól 
Zawodowych w Sułkowicach real izowany jest  
program profilaktyczny „Noe", który obejmuje  
około 400 dzieci . W ramach Gminnego Progra­
mu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Al­
koholowych na 2002 r. Zarząd Miejski  pragnie 
również zorganizować tematyczne szkolenia dla 
nauczyciel i  i funkcjonariuszy Policj i .  W ramach 
organizowania przeds ięwzięć d la  dzieci i mło­
dzieży odbywają s i ę  konkursy p l astyczne pt. 
Akademia · trzeźwości ,  z których prace są oce­
niane przez Ośrodek Kultury w Sułkowicach, a 
najładn iejsze prace są wystawiane w gablocie na 
terenie Urzędu Miejskiego. 

KAMPANIE PROFILAKTYCZNE 
Idąc za sułkowickimi trendami w świecie zdo­

minowanym przez media i reklamy ważne miej­
sce w kreowaniu tego co zdrowe zajmują kampa­
nie profilaktyczne, które w naszym odczuciu naj­
lepiej trafiają do odbiorców, gdyż wymagają od 
n ich pełnego zaangażowania. W 200 I roku w 
naszym mieście miała miejsce kampania profi­
laktyczna pt. ,,Mogę być, mogę mieć . . .  ", której 
celem było m . i n .  poznan ie  alternatywnych do  
p ic ia  alkoholu i zażywania narkotyków sposo­
bów osiągania dobrego nastroju poprzez aktyw­
ność fizyczną lub artystyczną. W dniu 20 czerw­
ca 200 I r. na sal i teatralnej Miejskiego Ośrodka 
Kultury ·w Sułkowicach odbyła się przygotowa­
na przez młodzież Zespołu Szkól Zawodowych 
w Sułkowicach debata profilaktyczna d la  mło­
dzieży. W blisko 2,5 godzi nnej debacie obok 200 
osobowej grupy młodzieży uczestniczył i zapro­
szeni liczni goście. W roku ubiegłym zainicjowa­
l iśmy również kampanię pt. ,,Wakacje bez alko-

holu". Kampania ta odbyła się w czasie wakacj i ,  
okresie, w którym oddziaływanie pedagogiczne 
jest najsłabsze. Kampan ia przebiegała w czasie 
trwania akcj i  „Wakacje 200 1 "  i była adresowana 
do sprzedawców napojów alkoholowych, dzieci i 
młodzieży. Dzieci b iorące udział w akcj i rozpro­
wadzały pisma dotyczące zakazu sprzedaży al­
koholu dzieciom i osobom n iepełnoletnim oraz 
rozplakatowywały afisze i nformuj ące o kampa­
n i i .  W ' kampan i i  brało udział około I 00 dzieci 
uczęszczających na zajęcia w ramach akcj i „Wa­
kacje  200 1 "  organizowanej wspóln ie  z Ośrod­
kiem Kultury w Sułkowicach. Pragnę zaznaczyć, 
że w tegorocznej akcj i  „Wakacje  2002" będzie­
my kontynuować zdobyte doświadczenia z mi­
nionej kampan i i  poszerzając ją o udział ze stro­
ny Policj i ,  Komisj i  ds. ' Bezpieczeństwa, których 
wkład polegałby na częstszych niż zwykle kon­
trolach trzeźwości kierujących pojazdami me­
chanicznymi oraz kontrolach podmiotów gospo­
darczych prowadzących sprzedaż napojów alko­
holowych. Dla dzieci uczestniczących w czasie 
szkolnym w zajęciach świetl ic socjoterapeutycz­
nych akcja przedłużyła wypoczynek zabezp ie­
czając im ·maksimum wypoczynku i rozrywki .  
Ogromną popularnością cieszyło s ię współzawod­
n ictwo sportowe oraz wszystkie formy prowa­
dzonych zajęć łączn ie z profi l aktycznymi, co 
na nasze trudne warunki w roku ubiegłym prze­
rwane powodzią stały s ię  n iewątpl iwie antido­
tum na bylejakość, nudę i sięganie po substancje 
n iedozwolone. 

Ważnym ' przedsięwzięciem ujętym w Gmin­
nym Program ie Profilaktyki i Rozwiązywani a  
Problemów Alkoholowych jest  współpraca ze 
Stowarzyszeniem Wspomagania Osób Niepełno­
sprawnych „Kolonia" w Harbutowicach w zakre­
sie działań ' profilaktyczno-edukacyjnych wobec 
rodziców, opiekunów dzieci, wolontariatu oraz 
samych dzieci najbardziej poszkodowanych przez 
los. Programem tym objęto około 1 60 osób. 

PUNKT KONSULTACYJNY 
Od 1 1  wrześn ia  200 I roku wznowił swoją 

działalność Punkt Konsultacyjny w Sułkowicach. 
W ramach Punktu Konsul tacyjnego prowadzo­
ne są dwie grupy psychoterapeutyczne: 1 .  grupa 
motywująca do trzeźwienia i podjęcia leczenia 
uzależnienia, 2 .  grupa dalszego trzeźwienia dla 
osób uzależnionych od alkoholu. Dla osób uza­
leżnionych i ich rodzin prowadzone są również 
konsultacje psychoterapeutyczne. Grupa moty­
wująca do trzeźwienia obejmuje dwugodzinne 
spotkan ia co tydzień. Uczestniczą w niej osoby, 
które wahają się czy są uzależnione od alkoholu, 
osoby n iezmotywowane do  leczen ia  uzależnie­
n ia od · alkoholu, osoby, które oczekują na przy­
j ęcie na oddział psychoterapi i  uzależn ienia, jak 
równ ież osoby, które nie ukończyły pe łnego 
podstawowego programu psychoterap i i  uzależ­
n ień ,  a które n i e  chcą p i ć .  Uczestn ikom j es t  
udzielane wsparcie w wytrwan iu w abstynencj i  i 
trzeźwieniu, dostarczane są podstawowe i nfor­
macje dotyczące choroby alkoholowej, sposo­
bów radzenia sobie z tą choroba i trzeźwienia. 
Grupa dalszego trzeźwienia dla osób uzależnio­
nych od alkoholu obejmuje dwugodzinne spo­
tkania co tydzień. Uczestniczą w niej osoby, które 
m . in .  maja  tożsamość alkoholową_, rozbroiły w 
stopniu podstawowym mechan izmy uzależnie­
n ia od alkoholu, czyl i  które ukor\czyly podsta­
wowy program psychoterap i i  uzależnien ia  od 
alkoholu (zwykle około s iedmiotygodniowy pro-

gram na oddziale psychoterapii uzależnień). Oso­
by te ze względu na charakter choroby - zwłasz­
cza zagrożen ie  nawrotu c horoby i powrotu do  
picia, które (w przypadku tej choroby) istn ieje 
do końca życia  - wymagają dalszej pracy psy­
choterapeutycznej .  Praca z tymi osobami n a­
stawiona jest  n a  aktualne problemy dotyczące 
trzeźwien ia  i życ ia  m. i n .  w celu zapob iegan ia  
powrotom do picia ( czym osoba uzależniona jest 
zagrożona w wysokim stopn iu) oraz rozwiązy­
wan ie  spiętrzonych w wyniku choroby alkoho­
lowej, problemów w życiu osobistym i relacjach 
z innymi, zwłaszcza z rodziną. Konsultacje obej­
mują osoby uzależnione, ·współuzależnione, dzie­
ci dorosłych alkoholików oraz inne osoby, które 
dotyka problem p icia.  

W dniu 26 listopada 200 l r. w Urzędzie Miej ­
skim w Sułkowicach odbyło s i ę  kolejne szkole­
nie pod kątem przestrzegania Ustawy o wycho­
waniu w trzeźwości i przeciwdziałaniu alkoholi­
zmowi w szczególności  artykułu 1 5  ust .2  mó­
wiący o zakazie sprzedaży nieletnim. W szkole­
niu udział wzięło 28 sprzedawców. Wszyscy sprze­
dawcy otrzymal i certyfikaty ukończenia kursu 
oraz ulotki pt. ,,Witamy w naszym sklepie", któ­
re w zamierzen iach organizatorów kursu miały 
być wręczane n ieletnim próbującym dokonać za­
kupu alkoholu.  W ś l ad za wyczerpuj ącym in­
struktażem oraz zgodnie z zapisem w Gminnym 
Programie Profi l aktyki i Rozwiązywani a  Pro­
b lemów Alkoholowych na  2002 r. wspóln ie  z 
' p rzedstawicie lami P IH rozpoczęto prace kon­
trolne zapisów ustawy pod kątem: 

! )przestrzegania  zakazu sprzedaży napojów 
alkoholowych osobom n ieletnim i n ietrzeźwym, 

2) przestrzegani a  ładu i porządku w miej­
scach sprzedaży napojów alkoholowych i naj ­
bl iższej okol icy, 

3) ważności zezwoleń na sprzedaż napojów 
alkoholowych, 

4) posiadania tabl iczek informacyjnych 
a) o szkodliwości spożywania alkoholu, 
b) o zakazie sprzedaży alkoholu osobom 

n ieletnim i n ietrzeźwym. 

KOMISJA DS. ROZWIĄZYWANIA PROBLE­
MÓW ALKOHOLOWYCH 

Od grudnia 200 I r . działa na terenie gminy 
nowo powołana Komisja ds. Rozwiązywan ia Pro­
blemów Alkoholowych w składzie: Agata Kęsek­
Olesek, Janina Kłus, Anna ' Kuchta, Jerzy Bar­
giel, Adam Kuźniar, Anna Moskal. 

Do zadań komisj i  należy: 
- inicjowanie działań w zakresie profilakty­

ki i rozwiązywania problemów alkoholowych w 
gminie,  

- podejmowanie czynności zmierzających do 
orzeczenia o zastosowaniu wobec osoby uzależ­
nionej od alkoholu obowiązku poddania się le­
czeniu w zakładzie lecznictwa odwykowego. 

Komisja wnioskuje  o cofn ięcie zezwoleń na  
sprzedaż napojów alkoholowych w przypadkach: 

a) nieprzestrzegan ia  zasad obrotu napojami 
alkoholowymi, zawartych w ustawie, a w szcze­
gólności sprzedaży alkoholu osobom nieletnim i 
n i etrzeźwym, 

b )  powtarzającego się w miejscu sprzedaży 
lub najb l iższej okolicy zakłócenia  porządku · pu­
bl icznego w związku ze sprzedażą napojów alko­
holowych przez daną placówkę. 

Pełnomocnik Burmistrza ds. Rozwiązywa­
nia Problemów Alkoholowych w Sułkowicach 

Anna Kuchta 



Szanowni Państwo! 

W 2002r. zostanie przeprowadzony Na­
rodowy Spis Powszechny Ludności i Miesz­
kań (NSP) oraz równocześnie Powszechny 
Spis Rolny (PSP). 

Celem spisów jest uzyskanie aktualnych 
danych o ludności. warunkach mieszkanio­
wych i rolnictwie. niezbędnych do zaspokoje­
nia potrzeb informacyjnych społecze11stwa, 
organów administracji publicznej, instytucji na­
ukowych oraz dla realizacji zobowiąza11 mię­
dzynarodowych. 

A oto kilka podstawowych informacji. 

1. Spisem Ludności i Mieszka(1 objęte są; 
- osoby stale zamieszkałe i czasowo prze­

bywąjące, osoby nie mające miejsca zamiesz­
kania; 

- mieszkania i budynki, w których znaj­
dują się mieszkania. obiekty zbiorowego za­
kwaterowania /np. Dom Pomocy Społecznej, 
internat szkolny/ i inne zamieszkane pomiesz­
czenia nie będące mieszkaniami. 

2. Powszechnym Spisem Rolnym objęte są : 
- indywidualne gospodarstwa rolne ( pow. 

użytków rolnych powyżej I .O ha) 
- działki rolne (pow. użytków rolnych od 

0, 1 1,0 ha włącznie) 
- osoby będące właścicielami zwierząt go­

spodarskich nie posiadające użytków rolnych 
lub posiadające użytki rolne mniej niż O, I ha ( 
np. l sztuka bydła, lub 5 sztuk trzody chlew­
nej, lub I ko11, lub I pie11 pszczeli) 

Pracami związanymi ze spisem na te­
renie Gminy kieruje Burmistrz jako Gmin­
ny Komisarz Spisowy. 

Burmistrz do celów realizacji prac spiso­
wych powoła! Gminne Biuro Spisowe w skła­
dzie 8 osób spośród pracowników Urzędu, 
powierzając funkcję zastępcy Gminnego Ko­
misarza Spisowego Sekretarzowi Gminy Da­
nucie Oliwa. 

Spis przeprowadzą rachmistrze spisowi. 
Naboru na rachmistrzów dokonano spo­

śród mieszka11ców naszej gminy. 
Zgłosiły się I 02 osoby, po rozmowach za­

kwalifikowano 67 osób, w przeważającej mie­
rze osoby bezrobotne bez prawa do zasiłku 
oraz studenci na studiach zaocznych. 

Kryterium kwalifikacji osób było: 
- pclnoletność. średnie wyksztalcenie. pre­

dyspozycje: godne zaufania. odpowiedzialne, 
staranne i czytelne pismo, dyspozycyjność z 
uwagi na długi czas przeprowadzania spisów, 
zamieszkanie na terenie gminy. 

Dodatkowo przy wyborze kandydatów 
kierowano się sytuacją materialną rodziny. 

Po przeprowadzeniu szkolenia i egzami­
nach, w trakcie których kilka osób zrezygno­
wało. na rachmistrzów zostało zakwalifiko­
wanych 54 osoby. 

Rachmistrze przed przy�tąpieniem do 
czynności spisowych przedstawią się legity­
macją upoważniającą do przeprowadzenia spi­
su na terenie naszej Gminy, wystawioną przez 
Urząd Statystyczny w Krakowie. 

Wszystkie informacje uzyskane od Pa11-
stwa w trakcie spisów są chronione tajemnicą 
statystyczną, również rachmistrze zobowią­
zani są do zachowania tajemnicy, na co złożyli 
stosowne przyrzeczenie poci odpowiedzial­
nością karną. 

W trakcie spisu w dniach od 21 maja do 
8 czerwca realizowanego przez rachmi­
strzów spisowych w terenie - Biuro Spiso­
we pełni dyżury w Urzędzie Miejskim w 
godz. od 800 do 2000. 

Zwracamy się z serdeczną prośbą o po­
moc i życzliwą współpracę · przy przepro­
wadzaniu spisu w dniach od 21  maja do 8 
czerwca 2002r. Jest to ogromna praca, któ­
rej rachmistrze bez Państwa współpracy 
nie będą w stanie wykonać w terminie. 

Wszelkich informacji i wyjaśnień bę­
dzie udzielać Gminne Biuro Spisowe pod 
nr. telefonu 27-32-075. 

Burmistrz 
Józef Mardaus 

PROFIT 
SKLEP PAPIERNICZY 

Sułkowice 
ul. 1 Maja 12  

Wszystko dla ucznia: 
zeszyty, podręczniki, poradniki, przybory 
szkolne 

Ksero 

Tu do nabycia archiwalne numery 
,,Klamry"! 

Zapraszamy! 

1 3  

M ajowe imprezy 

w Ośrod ku K u ltury 

4 maja na scenie Ośrodka Kultury wystą­
piły zespoły rockowe „Uzależnieni'' oraz .,Za­
wiasy". 

W niedzielę 5 mąja uczniowie Gimnazjum 
przygotowani przez p. Małgorzatę Koźlak 
wystawili „Moralność pani Dulskiej". Wystą­
piły również grupy teatralne przygotowane 
przez pp. Annę Bargiel, Halinę Trzcińską i 
Małgorzatę Światlo11 z bajkami oraz sztukami: 
.. Przeciw agresji" i .,Dziady". Na koniec zapre­
zentowały się Katarzyna Pulka - laureatka 
Gminnego Konkursu Recytatorskiego i Milena 
Starzec - laureatka Powiatowego Konkursu 
Recytatorskiego. 

Imprezy cieszyły się dużym zaintereso­
waniem publiczności. 

Na początku mąja odbył się turniej tenisa 
stołowego o Puchar Dyrektora Ośrodka Kultu­
ry. I miejsce zajął Marcin Koźlak, I I  Piotr Sto­
kłosa. I I I  Krzysztof Stokłosa. 

Z okazji Dnia Dziecka zapraszamy na film 
„Harry Potter'' o godz. 16 i 19, zaś 2 czerwca o 
godz. 16-tej dzieci mogą zobaczyć spektakl te­
atralny pt. Złota rybka. O godz. 18-tej dla 
młodzieży sztuka teatralna .,Cierpienia młode­
go Wertera''. Wstęp za biletami, które są do 
nabycia w Ośrodku Kultury. 

W maju i czerwcu w Galerii .,Kuźnia" moż­
na będzie codziennie oglądać wystawę fotogra­
ficzną p. Anity Werner pt. .,Stan wojenny". 

Krzysztof Trojan 
Dyrektor Ośrodka Kultury 

Sklep 

przy ul. Zagumnie 73 

( obok poczty) 

oferuje: 

plecaki szkolne i turystyczne 
torebki damskie i młodzieżowe 
nesesery męskie 
galanterię skórzaną 
biżuterię srebrną 
pościel (oraz kołdry o różnych 
rozmiarach) 
pantofle 
parasole 

Duży wybór! Niskie ceny! 

Zapraszamy! 



1 4  
WZNOSIMY 
BAZYLIKĘ 
BOŻEGO 

MIŁOSIERDZIA 
W KRAKOWIE 

ŁAGIEWNIKACH 

Ofiaty można wpłacać 
na konta Fundacji: 

BPH SA I o/Kraków 
30-955 Kraków, 
ul. Józefińska 1 8  

10601376-3200000343 14 

10601376-320000001862 

Opisy zdjęć na następnej stronie 

1 .  Pan Stanisław Ziembla i dzieci z Harbutowic 
2. Klasa V a z Harbutowic na wycieczce 
3. Zespół rockowy „Uzależnieni" 
3 .  Występ kółka teatralnego z Sułkowic 
4. Pan Atiur Grabczyk oprowadza wycieczkę po fabryce ruco 

5. Hala produkcyjna w mco 

6. Oldboje Gościbi Sułkowice 
7. Harbutowice-widok na Kijów kę i Jaworze 

Zdjęcia kolorowe 

Na stronie tytułowej z archiwum OSP Sułkowice 
Strona 2: Knysztof Trojan i z Urzędu Miejskiego (pierwsza szpalta), 
Marek Bielecki ( drużyna Gościbi), Stefan Bochenek (pozostałe) 
Strona 15: Krzysztof Trojan (zdjęcie nr 3 i 4), Piotr Golonka (nr 8), 
Stefan Bochenek (pozostałe) 
Strona 16: Krzysztof Trojan (pierwsze trzy) i Stefan Bochenek 

Uwaga mieszkańcy Bietrowic i Krzywaczki! 

Rozkład jazdy MINI-BUS 

BIERTOWICE-Krzywaczka-Bęczarka-MYŚLENICE 
od poniedziałku do piątku 
6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 1 1 . 15, 13.00, 1 5.00, 1 6.30, 1 8. 1 5, 19.30 
sobota 
6.00, 7.00, 9.00, 1 1 . 1 5, 16.30 

MYŚLENICE-Bęczarka-Krzywaczka-BIERTOWICE 
od poniedziałku do piątku 
5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 9.30, 10.45, 12. 1 5, 14.20, 15 .45, 1 7.30, 19.00 
sobota 
5.3Ó, 6.30, 8.30, 10.45, 12. 1 5, 1 5.45 

Uwaga mieszkańcy Harbutowic! 

KO PITERY  Rozkład jazdy KRAK-BUS 

K O M P U T E R Y  

W CZERWCU 
AKCESOR IA 
;;;;.0

1
i1M OWAN IE KO M P U T E R Y  TA N I E J O 5%  

USłU G I: 
STHNY WWW, SIANOW ANIE, SIECI KOMPUTEROWE 

T E L E F O N Y G S  
K U  P O  N Y  U Z U  P E  t N  I A J ĄC E :  E R A  G S M  
-----------. P l  U S  G S M  

Kuf a� �!'! O C JA I I I I D E A  

Wł 3 %  TA N IEJ 

SIUIOWICE u 1 . 1-go MAJA 32 
(NAPRZECIW DOMU TOWAROWEGO) 

TH 2 7 3  3 1  8 5  

ZA P R A SZA M Y  
1 0:00  - 17:0 0  
S O B O TA 9 :0 0  - 14:0 0 

Odjazdy z Harbutowic do Krakowa 
od poniedziałku do piątku 
4.50, 5.35, 6.50, 7.35, 9. 1 5, 9.50, 1 1 .30, 12. 10, 14.35, 16.00, 
17.00, 1 8. 15, 19.45 

Odjazdy z Krakowa do Harbutowic 
od poniedziałku do piątku 
5.50, 6.40, 7.50, 8.40, 1 0.25, 1 1 .00, 1 3 .40, 14.45, 15 .50, 
17 . 10, 1 8.00, 1 8.40, 19.30 

Rozkłady jazdy busów podajemy na prośbę Czytelni­
ków. W następnym numerze „Klamry" nowy rozkład 
jazdy autobusów PKS z przystanku Sułkowice-Rynek. 

Listy do redakcji prosimy kierować na adres podany 
na stronie 1 3 .  
Redaktor naczelny jest obecny w Urzędzie Miejskim 
w czwartki od 12.00 do 14.30. 



*Opisy zdjęć znajdują się na poprzedniej stronie 




